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szczania w Dzienniku r .e  zwracają się.— e wszysta e warszawskich  
należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Bok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs 4   jrwa >, i • o
—Miesięcznie kop. 6 7 . -  Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj! 
muje się -N um er pojedynczy kop. 5. -  Za odnoszenie do domu, opłaca sie m S  
czme kop. b. Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i 

.Rocznie rsr. 9 kop. 20,-Półrocznie rsr. 4 kop. 60. -  Kwartalnie L r  2 kop 30.
Miesięcznie kop. 80.

l V / i ^ W I K  W A R S Z A W S K I  w  II-im  kw artale zaczynającym  s ię  od d. 2 0  marca (1 k w ietn ia ; b ęd z ie  
w y c h y l  w ed łu g  le g o ż  sam ego ja k  dotąd programu, w  tym że formacie i po tejże same, cen ie, a m iano-

WiCW  W arszaw ie, z roznoszeniem : rocznie rs. 8 kop. 60; -  półrocznie rs. 4 kop. 30; -  kwartalnie rs. 2

k °̂ *TV» wszTsOdch^faciaćh pocztowych w Królestwie a w Cesarstwie w poczlamtach petersburgskim i mo-ts s ś i. 5 srss - f ** *•-
mlCpreTumCTata7 w  W arszaw ie przyjmuje się w  głównym kantorze D yrekcji obu D zienników W arszaw 
s k i c h  nrzy ulicy Miodowej Nro 487, również jak i w  innych upoważnionych do tego miejscach. 

pVaPyn L v  nrennmerowaź w  cesarstwie, mogą nadsyłać pieniądze wprost do Dyrekcji.

S P I S  R Z E C  Z Y.
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — K a n c e la r j a  r a d y  a d m in i s t r a 

c y jn e j .— M a g i s t r a t  m . W a r s z a w y . - Z a r z ą d  w a r s z .  o b e r -  
p o l i c m a j s t r a . - R o z p o r z ą d z e n i e  w o jsk o w e . -  D r o g a  ze l. 
w a r s z .  w ie d . i  w a r  z . - b y d g . - U s t a w a  k o m p a n ji  t r a n s p o r 
t ó w .— K o n c e s ja .—  W y d z ia ł  d r ó g  ż e la z n y c h .

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W arszawa —  P rze
gląd polityczny. -  Telegramy. -  Wiadomości telegrafi 
CIBe.—  R uscy działacze.— W pływ liomeopatji na wyso
kość u b e z p .— Tydzień handlowy. —Tydzień giełdowy. -  
Jednokonne karetki.— Różne wiadomości.— W ypadki.— 
Projekt do praw a prasy w Finlandji. D eputacja la sz - 
kientu .— Sprzedaż k o le i .-  Wieczory w P etersburgu.— 
Littolf. - P .  F rezzolini.— Ofiary. — Zima w P etersbur
g u .— Ameryka. Rzplta H aiti.— Peru. .nUStrja. 
Zaprzeczenie. — R ada pabstv a; p. Beust — Sejm w ę
gierski. — Francja. Spraw a wschodnia. — Zaprzecze
nie.— Ciało prawodawcze. -  Ks. Oranji. — B rat tajku- 
na — Hiszpanja. Marsz. Narvaez..— Niemcy. Pań
stw a południowe. — Turcja. Polityka Rumunji. — 
W łochy. Izba deputowanych. — K o r e s p o n d e n c j e  
ze Lw owa i Paryża.-BibljOgrafja (Polska emigracja 
przed buntem i podczas niego 1831 — 1866; dok.)
Rozmaitości.

PR Z E W O D N IK  W A R SZA W SK I.— Koncert. —Dom 
zleceń rolników nadwiślańskich, i t .  d.

D Z IA Ł  URZĘDO W Y
VI arszawa, 

dnia Marca (2 K wietnia).
Kancelarja B a d y  Adm inistracyjnej K rólestw a P o l

skiego, wzywa niżej wymienione osoby, aby zgłosiły się 
do niej po odbiór rezolucij, w roku 1866 na zaniesione 
prośby do JW . H r. N am iestnika i Rady Adm inistracyj
nej K rólestw a wydanych, a z powodu nie wskazania 
miejsca zamieszkania proszących, niedoręczonych: By
stry Ignacy, Brodowski Mateusz, Boas Lewek i Kem- 
pner Hersz, Blumengold M arjanna, Braun Izrael, Bo- 
demer H enryk, Bonarewski Franciszek, Brochocki W a
lenty, Chumiński P io tr , Chelda Juljusz, Chyczewski 
Czesław, Cynow Konstanty, Chodowiecki Konstanty 
F lorjan Druszkin Hinda, Dobkowski Józef, Elbinow- 
ski W alenty, Erlich Izrael, Engel Mojżesz, Fagin Lit- 
man, Giergielewicz Jan , Grygorenko Aleksy, G ierał- 
dowski, Szmigielski i Miecznikowski,Gierłowicz Cyprjan, 
G ajer Ludwik, Gąsiorowski W tyciech, Grochowska P u l- 
cherja, Gelman Husyn, Henisz Karol, Jarockie M arjan
na i Bronisławn, Jankowski Antoni, Jabłoński Józef, 
Jaw orska Kunegunda, Jaruszow  v. Jernszew Salomea, 
Kużawski Franciszek, Kupczyk Lejbuś, Królikowski Jó  
zef. K unert A ugust, Kużawski Paw et, Kontowska Do- 
tnicela, Kowalska Elżbieta, Karwowska Eugenja, Kwiat
kowska Juljanna, Korytyńska Heler.a, : Lothe Jakób, 
Ludwig Juljusz, Luboradzki b . Referendarz Stanu, L e 
w ita Ojzer, Łukanin Szymon, Łukański, Laguna Jan, 
Mentrel Gotfried, Mentz Karol, Mądrowicz Fajga, Mo

rawska Aniela, M aruszewska Tekla, Nowosielski Juljan, 
Negusz Spirydjon, Noskowski Zygmunt, Ostrowski j 
Wojciech, Osipow Aleksy, Oraczewska Bronisława, 
Oborski Jan , P a lu ta  Jan , Piotrowski M ichał, Patzer 
Leopold, Polkowska Teodora, Puciatycki Lucjan, Pu-  ̂
ciatycki Tadeusz, Piątkow ski Wincenty, Polinii Roman, 
de Polinii A leksandra, Potocka Anna, Pepłowska M ał- . 
gorzata, Pankratief Agnieszka, Rejnert Teofila, Rejza- i 
cher Leokadja, Radziewicz Michał, Rubinsztejn Bercy, 
Regelman Ignacy, Rostkowski Antoni, Sadowska Tere- I 
sa, Slodkiewicz M arjanna, Szablicki Józef, Sejdenbeitl i 
Fastag, Sielska M ałgorzata, Szałowicz Kasylda, Unrug 
Józef, W iktor K atarzyna, Wolanowska M arjanna, Wojt- 
kowski Kazimierz, Warszawski Hersz, W alter majster 
m ularski, Wojkowski Jó z e f , Wolniewicz Sobestjan, 
W iejsiejski A bram , Wodzyńska Józefa, Wegmajster D a
wid, Wysocka Józefa, Zenówicz Antoni, Zypert A bra
ham, Zakrzewska Karolina, Zysiński Aleksander.

M agistra t M iasta W arsza w y.— W. zastosowaniu się 
do Postanow ienia Rady Administracyjnej Królestwa z d. 
18 (30J L 'stopada 1849 r. względem obowiązku strą
cania opłaty klasycznej przez panów, z z a s ł u g  służąc) ch 
i oficjalistów, oraz przez majStrów z zarobionych pie
niędzy czeladzi rzemieślniczej i fabrycznej;—M agistrat
w myśl Najwyższej Woli objawionej Reskryptem K om i
sji Rządowej Spraw  W ewnętrznych pod dniem 31 G ru
dnia (12 Stycznia) 1866/7 r. N. 50203/20767 , wska
zującej czas od jakiego wszelkie podatki skarbowe i o- 
płaty miejskie jako z nowo oznaczonym początkiem ro 
ku ekonomicznego regulowane być mają, znalazł w łtści- 
wem uprzedzić nmiejszem, że pobór opłaty klasycznej 
rozpocznie się z dniem 1 (13) Kwietnia 1867 r., ż e k a  
żdy podlegający tejże opłacie, otrzyma za pośrednictwem 
właściwych Komisarzy Administracyjnych awizację bez
p ła tną  wymieniającą wysokość rozpisanej opłaty. y
zaś wzmiankowane Postanowienie Rady Administi acyj 
nej otrzym ało swój skutek, mimo opuszczenia swoic  ̂
obowiązków w dniach pierwszych Kwietnia r. prz / '  
klasy służących i czeladzi; M agistrat uprze za nin ej 
szem, że stopnie opłaty tych śtanów, we e zasa 
wiązujących, są następujące: a) po• kop. 4 • ornaJ,*. o’’
parobek, piastunka, pomywaczka i posługacz d> i 
kop. 90: lokaj, kucharka, froter, m ł o d s z a ,  ogrodnik ka 
w iarka, szynkarka, markier, służba w ‘raktjermśoh i Ł

p. zak ład ach ;- c )  po rs 1 koP' ^ ^ i a ,  m anualista,

"■8 *dyner nauczyciel, kuchmistrz, metr, kasjer, róchmrstrz,
’ tnżnca i t d W  odwołaniu się zatem d<tob- panna służąca i t. d. w w

w ieszczen ia  sw ego z dnia 11 (.zo j u u g A . h \ *  • .
nublicznych zamieszczonego, M agistrat nprzedzająę o 
takowym stopniu opłat, wzywa rimiejszeńl pańow ' W  

m ajstrów  i Naczelników Zakładów fabryczny*!), aby. od 
oddalającej się od nich z nadchodzącym kwartałem  służ
by, czeladzi i f. p. na rzecz opłaty klasycznej w tymże 
stosunku i z ich zasług i zarobionych pieniędzf ąWrzy- 
mali. Przytem M agistrat ostrzega, że gdyby pi, terminie 
normalnym, który w roku bieżącym do dni 3D’c di daty

doręczenia awizacji oznaczonym został, — opła ta  klasy
czna od którego ze sług lub czeladzi zaspokojoną nie by 
ła, M agistrat stosując się do wyż powołanego P #stano - 
wienia Rady Administracyjnej, zarządzi egzekucją w prost 
do ich Panów  lub Majstrów. —  p. o. Prezydenta, Jene- 
ralnego Sztabu Jenerał-M ajor, W it'o w sk i— Naczelnik 
Kancelarji, Luceński.

M agistrat M iasta W arszawy zawiadamiając w ła
ścicieli, rządców i dzierżawców posesji w mieście W ar
szawie i przedmieściu Pradze położonych, że z dniem 20 
M arca (1 Kwietnia) r. b. rozpoczyna się w Kasie Ekono
micznej Miasta W arszawy, pobór dodatkowej składki od 
ubezpieczenia zabudowań od pożaru za rok 1866 nale
żnej, w miesiącu Kwietniu r. b. opłacić się winnej, a na 
przedstawienie b. Dyrekcji Ubezpieczeń reskryptem K o
misji Rządowej Spraw V ewnętrznych z dnia 16 (28) 
Grudnia r. z. N. 6297/44327 w stosnnku półtora raza 
wyższym jak  w racie pierwszej Pażdźiernikowej r. z. 
ustanowionej, wzywa koiitrybueńtów, aby pomienioną 
należność od nich przypadającą, w ciągd;jednego mie
siąca licząc od powyższej da.tk rozpoczynającego się po
boru, niezawodnie, do Kasy Ekonomicznej wnieśli, albo
wiem po upływió tego tePmmu, egzekucja przepisam i 
Rządu oznaczona do o%ożriiają^fć)i się, zaregulow aną 
zostanie. Przyjera M agistrat pcfriawia poprzednie ostrze
żenie, ażeby żaden z kóńlrybuentów, pieniędzy na skład
kę tę przeznaczonych nikomu nie powierzał, lecz takow ą 
sam w Kasfe jedyjue do rąk właściwego poborcy odbio
rem tychże trudniącego się wnosił i kwity zaraz tego sa
mego ^ińia z rąk poboręy odbierał, a to pod u tra tą  p ie 
niędzy 'w ręce niewłaściwe oddanych.

Z a rzą d  I W arszawskiego O ber-Policm ajstra . — Z mo
cy upoważńiemia ywładzy wyższej, panu Kazimierzowi 
Daicwulskidifiu, udzielonym został konsens na wysełanie 
po mieści o w tfeln zarobkowania sześciu karet i czterech 
pójażdów jedśi-o-konnych; karety i pojazdy te kursować 
jbędą tylko do godziny 11-ej wieczorem. Za każdy kurs 
zwyczajny powyższemi ekwipażami, powożący ma p r a 
wo pobiersfć po kop. 30. Za każdą godzinę jazdy, je 
żeli na gydziny będzie wynajęty, po kop. 60. Oprócz 
powyższych w arunków  p. Dziewulski, w zarobkowaniu 
stosować się winien do przepisów, jak ie  obowiązują w 
ogolnpści utrzymujących dorożki.

Rozporządzenie wojskowe. Z powodu następujące
go u  mahometanów święta K urban Bajram , od 2 (14) 
c 7 (19) kwietnia, główno-dowodzący jenerał-feldm ar* 
ssjalek raczył zwolnić wojskowych wyznania mahome- 
tańskiego, znajdujących się w okręgu wojennym warsza
wskim, od pełnienia w ciągu tych dni obowiązków s łu 
żbowych, dla odbywania obrządków religijnych i uczę
szczania na nabożeństwo, jakie w dniu 3 (15) kwietnia, 
o godzinie 6-ej zrana, odprawiać się będzie w W arsza
wie i na P radze w lokalu b. zbornego punktu, a za W ar
szawą, gdzie Zajdzie potrzeba, w miejscach k o n sy s te n c ji  
w ojsk. (B oz. do woj. okr. w arsz.)

D ro g  i Ż elazna  W arszawsko- W iedeńska i War 
szaw sko-B ydgoska  podaje do wiadomości publicznej,
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oil dnia 15 m aja  r. b. o p ła ta  frach tow a od chmielu prze
w ożonego bezpośrednio przez stację A leksandrów  po 
m iędzy W arszaw ą a  H am burgiem , B erlinem , Szczecinem, 
F ra n k fu rte m  n. O drą, Bydgoszczą, E lb longiem , K ró lew 
cem, T orun iem  i G dańskiem , pob ieraną  będzie pod ług  
następu jących  zasad, to jest: na drodze W arszaw sko- 
W iedeńskiej i W arszaw sko-Bydgoskiej: od W arszaw y  do 
A leksandrow a za przewóz jednego cen tna ra  po kop. 
6 2 ,2 5 , a  od A leksandrow a do W arszaw y po kop. 6 3 ,4 5 , 
zaś na  drogach zagranicznych za przew óz jednego cen
tn a ra :

od A le k sa n d ro w a  do H am b u rg a  55 sgr. 7 fen .
„ B erlina 38 10 J5

» ,, Szczecina 31 n —
n „  F ra n k fu rtu  n /Ó . 31 8
n „ Bydgoszczy 6 M 10

E lb longa 22 « 2 n

r> K rólew ca 32 6
y.> „  T o ru n ia 2 n 4 ♦?

n G dańska 20 n 10

o ustąpieniu Luksemburga, na które Holandja 
przystałaby tylko wtedy, gdyby mocarstwa in
teresowane porozumiały się. Dowodzi to wy
raźnie, że pomiędzy Francją a Prusam i nie za
szło porozumienie co do tej kwestji. Że Prusy 
nie były usposobione pojednawczo co do pro
jek tu  francuzkiego, wskazują korespondencje z 
Luksemburga do Allgemeine Augsburger Zei- 
tung, donoszące, że dowódca tej twierdzy 
m iał otrzymać z Berlina rozkaz, aby był

W iadom ośoi te leg raficzne ,
* Paryż, 29 marca. Senat francuzki, po roztrzą- 

śnięciu prawa o szkołach elementarnych, odrzucił 
propozycję odesłania tego prawa ciału prawodawcze
mu do ponownego roztrząśnięcia. ( Cor. I  lav. Bul.).

* Marsylja, 29 marca. Telegram rozlepiony dziś 
na giełdzie donosi, że zeszłej nocy miało miejsce w 
Neapolu trzęsienie ziemi. Spodziewane są szczegóły 
w tym względzie. ( Tamże)K

* Wiedeń, 29 marca. Wien. Abp. oświadcza, że 
wiadomość donosząca, iż ambasador austrjacki wRzy-v v a wj w v v w * V/ZJ t\ CAj La j Ct to J A M  . 1*1.  • • •

przygotowany na przyjęcie  ̂ posiłków; poste-1 w ło c b je tt  f e ł s z ^  ^
* Wiedeń, 30 marca. N. fr .  Presse powiada, że 

na konferencji pomiędzy kardynałem Rauscher i ba-
runki zewnętrzne zostały zdwojone; roboty w 
arsenałach znacznie się powiększyły, a wszyscy 
kowale w mieście, zostali powołani do robót w 
twierdzy; nakoniec osoby, które okazywały sym- 
patję dla Francji, zostały aresztowane z polece
nia władz pruskich. Wanderer  tymczasem, 
wpadając w drugą osta eczaość, utrzymuje, że 
wcielenie Luksem burga do Francji jest rzeczą 
oddawna zadecydowaną pomiędzy gabinetami 
paryzkim i berlińskim i przypomina wcielenie 
Sabaudji i Nicei, które także długo przedtem 
było zdecydowane, nim o tem 'dowiedziała się 
publiczność. Dwa położenia, porównywane przez 
Wanderera,  jednak nie są do siebie podobne.

Jak  się okazuje z naszego dzisiejszego tele
gramu z Konstantynopola, tylko sama Francja 
w nocie wyformułowała propozycję odstąpienia 
KanĄji, a chociaż takową poparli ustnie posło

i odw rotnie.

Ustawa Jcimpanji transportów. N ajjaśniejszy Pan, 
stosow nie do decyzji kom itetu  m inistrów , w  d. 10 lutego 
r . b. najw yżej zezw olić raczy ł na u tw orzenie spó łk i ak- 
c jonarjuszów  drugiego zak ładu  tran spo rtów  i asekuracji; 
przytem  raczy ł zatw ierdzić ustaw ę tej spółki. (Siew.
Pocz.).

Koncesja. N ajjaśniejszy  P a n , zgodnie z postanow ie
niem  kem ite tu  m inistrów , najw yżej zatw ierdzić raczy ł 
w  dniu 1 m arca r .  b. koncesją na  budow ę kolei żelaznej 
z m iasta  Je lca  do stacji grażskiej, na  drodze żelaznej 
w oroneżskiej. (Siew. Pocz.).

nia^wRos^ Ż c f  k o k f S z a J h kr ksVbTrrothiięte- j J ^ R o s j i ,  Austrji, W łoch i Prus, wprawdzie ! sklej. Z Meksyku donoszą, że republikanie przecięli 
go na nich ruchu  pasażerskiego i tow arow ego, zachodzi i k a z d ?  z osobna, Porta  stanowczo ją  odrzuciła. j wodociągi w Queratero. (Tamie). 
po trzeba  p rzygo tow an ia  nowego tab o ru , tak  d la budu- \ StOSUIiki pomiędzj B lorencjEj, a. Rzymem po- \ 1 marca. Poseł włoski, p. ToncUo,
jący ch  się kolei, jak o też  d la ukom pletow ania środków  j lepszają się. W edług wiadomości z tego ostat- i P1 zepędziwszy^kilka, dni za urlopem we Florencji, ma 
przew ozow ych na  istniejących drogach. Z pow odu nie- j  niego miasta, ma tam wkrótce
dostatecznie rozw iniętego tego rodzaju  przem ysłu  k r a jo - , nello w charakterze półurzędowego pełnomoc- z Florencji z misja poufna był dw a razy na posłu- 
w ego, budow anie parow ozow , te n d e ro w , w agonow  i m- ! „ : i ,„  i , +;• „„ i ™ * ii • • < , lu icu o ji z im ają  p u u iu ą , u y i uw a iazy  n a  p u siu
nych m echanicznych rekw izytów  kolei żelaznych, odby- i m k a  v v  kyestji iel.gijnej. P . Albert, mający j  chantu u papieża. Oficerowie paptezcy, którzy otrzy-
w a się do tąd  po większej części za gran icą, a  zatem  | m is J§  poulną o d  rzS*d a  włoskiego, dwukrotnie ™a!l rozkaz do wspólnego działania z oficerami wło-
przedsięw zięcia rządu  i kom panij pryw atnych  sto ją  w , był przyjmowany przez papieża, a dowódcy skiemi w ściganiu bandytów, nadzwyczaj gościnnie
zależności od fab ryk  zagranicznych. U stalenie w Rosji taj wojsk papiezkich, którzy mieli polecenie poro- FlzłJmowani J u jj  w obozie włoskim. Na przyszłym
produkcij m echanicznej, przy pom nażających się corok k o - ' zumieć się z oficerami włoskiem! co do ścigania k?asystorzu’ , l'-v .°dbyć sig ma w m. kwietniu, pa- ' • •------- -• - i  • ■ ■!- v ouciu. uu s u b4iim piez dokona prekomzacji biskupów włoskich. (Corr.

ronem Beustem, nastąpiło porozumienie, zapewniają
ce gabinetowi teraźniejszemu bezwarunkowe poparcie 
ze strony wyższego duchowieństwa. (Tamże).

* Londyn, 30 marca. Times zapewnia, że ukła
dy pomiędzy Francją i Holandją w przedmiocie od
stąpienia wielkiego księztwa luksemburgskiego, po
stąpiły o jeden krok. Holandja odstępuje Luksemburg 
za sumę 100 miljonów franków. (Tamże).

* Madryt, 29 marca. Na zgromadzeniu 200 de
putowanych ministerj dnych, minister spraw wewnę
trznych przełożył o położeniu kraju; polityka rządu 
zyskała wielkie pochwały, postanowiono, że p. Belda - 
zostanie mianowany prezesem izby, a p. Miraflores 
prezesem senatu. Oświadczono, że napaście rewolucji 
czynią niezbędnem połączenie się wszystkich osób 
wiernych dynastji. Wyrazy te zyskały oklaski. (Tam
ie).

* Nowy Jork, 28 marca. Ajenci cesarza Maksy
miliana zaciągają w Hawanie wojska do służby cesar-

n r /v b v e  n  T n i P ? w ró c ić  dt) Rzymu dla objęcia półurzędowych obo- 
pizyuyc p. J.O- j wjąZków w kwestji religijnej. P. Alberi, powróciwszy

le jach  żelaznych i w zm agającym  się na  nich ru ch u , je s t j bandytów, do znali bardzo uprzejm ego przyjęcia H  B u l)  
rzeczą nader w ażną i pożądaną, nietylko jak o  p rzedsię- i - , , , J °  . A ' >
w zięcie pożyteczne dla kolei żelaznych i korzystne dla j V 0.2*6 WiOC 1ÓW. P a  Patrie zapiZOCZU WZIIO- t Nou . . .  ,

: jako  w ażne dla k ra ju . U znając i w lo u e j pogłosce o zamiarze cesarzowej francu- tworzy się oddział policji, złożony bez różnicy z mu- 
0 , rząd  gotów  je s t pop ierać  ze I zów, odbycia pielgrzymki do Rzymu wraz z c e - , l z ) lldw i białych. (Tamże.)

>wy-Jork, 29 marca. W' Nowym Orleanierzięcie pożyteczne 
fab ry k an tó w , ale n a w e t , 
po trzebę  i korzyści tego,
swej strony  podobne przedsięw zięcie, gdyby po trzeba  SarzeWICzem.
tego w ym agała , przez zapew nienie n a  la t k ilka obsta- j  Monitor  potw ierdza w iadom ość, Że prezydent i
lunku  pewnej części tab o ru  na fabryce k rajow ej, posia- i yzeczpospoLtej Elaiti Geffrard, nie ty lko  nie U- ■ . . . . . .
dającej ju z  potrzebne do tego p rzy rządy  lub mogącej z o - , . , > ^ ' f ,,Q n p i  , • , ’ ^  . prawy o tern, kto jest pożyteczniejszy w walce z pol-
bow iązać się do term inow ego zaopatrzen ia  się w takow e. • . i a  ; tatku  R ancuzaim, lecz poshiom ił bunt j gk cywilizacją i polskiemi dążeniami,—czy ci z ro- 
N ad to , w ra z ie  potrzeby zachęcenia obstalunkiem  rzą- 1 m,,/vwrr'ci.r »™i«nnoi> . . . . ... • ...... . . .  -
dow ym  początkow ego przedsięw zięcia, ze strony  rządu

* (Rus cy  dz i a ł ac z e ) .  Warsz. Dniew pisze: 
„W życiu i w literaturze często dają się słyszyć roz

przy wiocił spokojnosc. j sjan którzy wyrośli i wychowali się na polskiej ziemi,
Zwracamy uwagę czytelników’ naszych na za- i  lub przynajmniej mieli czas aklimatyzować się na

m oże być udzielone fab rykantow i, gdyby po trzeba by ło  j mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i , niej, czy też świeże, że tak powiemy, nienapoczęte
' siły, przybywające do kraju polskiego z wnętrza Rod ła  u ła tw ien ia  początkow ych czynności fabryki w  tym ■ P a r y ż a

now ym  zaw odzie, w sparcie , ty tu łem  zadatku , w w yso- i _______ _______ ,
kości połow y rocznej sum y anszlagow ej, pod oddzielną j ™  _
ew ikcję, lub  zaslaw  fabryki. M inisterstw o kom unika- . €i 1 C gj fi il  III J
cji, zw racając na  ten  w ażny przedm iot uw agę ruskich  j DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO,
fab rykan tów , w zyw a m ających chęć urządzić fabryki J P a r y ż ,  j  k w i e t n i a .  W y s t a w a  7 . 0 -

stała otwarta bez uroczystości. Ce-sw oje do w yrab ian ia  rekw izytów  taborow ych, aby  
desłali deklaracje o projektow anych w tej m ierze sposo
bach; a w  razie  po trzeby  poparc ia  tego przedsięw zięcia 
ze strony  rządu , przez zam ów ienia w pierw szych la tach  
pew nej liczby parow ozów , podali uprzednie w  tej m ierze 
w arunk i, rozw inięcie k tórych  m ogłoby nastąp ić  za  współ- 
nem  porozum ieniem  na pow yższych zasadach. (Siew. 
Pocz.)

W Ł I M a M t a i T O B O W Y

W arsaaw a, 
tdLssla g i  M arca M w icd iia ).

Kiedy w 1'aryżu ciągle utrzymywała się po
głoska, że sprawa luksemburgska, przynajmniej 
co się tyczy układów z królem holenderskim, 
została załatwiona, Ind . bel. podaje telegram od 
swego prywatnego korespondenta z Luksem 
burga, z 30-go marca, donoszący, że rjsąd wiel- 
ko-książęcy otrzym ał z Hagi upoważnienie do 
zaprzeczenia w stanowczy sposób pogłoskom o 
ustąpieniu wielkiego księztwa Francji, z powodu 
czego panowała w Luksemburgu wielka radość. 
Potw ierdza tę  wiadomość stanowczo nasz tele
gram  z Hagi, zaprzeczający urzędowo wieściom

sarz i cesarzowa przebiegają, pałac 
wystawy. Cesarz nie miał mowy.

H a g a , 1 kwietnia. D zienniki urzę
dowe zaprzeczają twierdzeniom do
tyczącym ustąpieniu Luksemburga. 
Holandja zgodziłaby się na ustąpie
nie, tylko w razie, gdyby mocarstwa 
w  tem interesowane, porozumiały 
się z sobą.

. K o n s t a n t y n o p o l ,  1 kwietnia 
(w noctj). Propozycja co do ustąpie
nia Kandji, wyformułowana w nocie 
franeuzkiej, i poparta ustnemi obja
śnieniami posłów A ustrji, Hosji, 
W łoch i Prus, przez każdego oso
bno,—stanowczo została odrzucona 
przez Portę. — Odwołany z Kandji 
KiriŁli-Muslafa-pasza, przybył tu. 
— W  Drama było silne trzęsienie  
ziemi, a w Salonikach słabsze.

(Correspondent Bureau.)

‘ sji? Pytanie to nie jest tak małego znaczenia, żeby 
pominąć go milczeniem, i sądzimy że wszechstronny 
jt-go rozbior, posłuży do wyjaśnienia niektórych wa
żnych nieporozumień. A nieporozumienia, niestety, 
zachodzą czasem zbyt daleko. Tak pomiędzy inne- 
mi mówią, że my niby gorąco bierzemy się do rzeczy 
tylko w początku, ale prędko nużymy się, ostygamy, 
i dzięki brakowi wytrwałości, nie dochodzimy do os
tatecznych rezultatów. Na tej zasadzie, nieprzyjacie
le nasi wątpią nawet o skuteczności ruskiej propa
gandy i nieprzyznają asymilacyjnego wpływu rosjani- 
na na inne plemiona. Ale ten ogolny zarzut obala 
cała historja ruskiego narodu, który z ciasnego koła 
państwa moskiewskiego, podobnie do jasnych pro
mieni wychodzących z maleńkiego środka, rozszerzył 
swój wpływ asymilacyjny na rozległe krańce, stano
wiące teraz Rosję, krańce niegdyś polskie, niemieckie, 
fińskie, czudskie, samojedskie, korelskie, tatarskie, 
i t. p. a teraz prawdziwie ruskie według ducha, języ
ka i w znacznym stopniu według wiary. Jeżeli niektóre 
najbardziej odległe od środka plemiona, dotąd zacho
wały swe bytowe odrębności, to zależało to nie od 

’ wycieńczenia ruskiego pochłaniającego pierwiastku, 
lecz od przyczyn zewnętrznych, “przedstawiających 
sztucznie utworzone przeszkody. Tym sposobem 
powątpiewanie o wielkiej asymilacyjnej zdolności ru
skiego narodu, znaczyło by to samo, co zupełne od
mawianie mu tej znakomitej przyszłości, jaka przyna
leży mu z prawa potężnej, spiężystej, ożywczej rasy. 
Dla tego niema najmniejszej wątpliwości, że i walka 
dwóch plemion: ruskiego, pełnego życia, i polskiego, 
zgrzybiałego i przeżytego, niezawodnie zakończy się, 
cliocby w odległej przyszłości, zupełuem moralnem 
panowaniem plemienia ruskiego i pochłonięciem prze-
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zeń plemienia polskiego. Na korzyść tego założenia 
przemawia, wywód całej histerji obydwóch narodów, 
a nawet i teorja Darwina, w ed łu g  której gatunek nie- 
uniknienie pochłaniany jest przez rodzaj, jednostka  
słabsza przez silniejszą. Czas spełnienia tej natural
nej metamorfozy dla polskich prowincij, bliższych  
źródła ruskiej siły , nastąpi prędzej, a dla dalszych 
powolniej

istniejącego, pod nazwą Societe.d’Assurpfice de 1'Empire, 
a b y  osobom leczącym się homeopatją, obniżyć o 1 0  

procent opłacaną składkę, a tom powodu, że w (ej me
todzie, w chorobach zapalnych, daleko mniejsza okazała 
się śmiertelność aniżeli w zwykłym allopatycznym spo
sobie leczenia. Choroby ostre czyli zapalne, prawdziwą 
od dawna zadaw ały klęskę funduszom stowarzyszenia. 
Dyrektorowie wzmiankowanego towarzystwa, interesują-

Przy stępując następnie do roztrz^śnięcia cywilizu- ce w tym przedmiocie poczynili poszukiwania za pośre- 
jących ruskich s ił względem  polskiego kraju, roztrz.ą- dnictw em wydelegowanego D ra Ronth na ląd stały, 
sając ich większą lub  mniejszą zastosowywalność, a .  Przytaczam y tn zebrane porównawcze cyfry statystyczne 
zatem i pożytek, nie można nie przyznać przy je d n a -! w szpitalach wiedeńskich. N a zapalenie płuc: przyjęto
kowości dążeń i celów, pewnej różnicy w ich własno 
ściach, pewnego odcienia w ich oddziaływaniu.

Jeszcze dotychczas w królestwie zachowały się 
szczątki, tak zwanej polskiej cywilizacji, wyłącznie 
wyrobionej przez szlachecki arystokratyzm i feuda- 
lizm; wszystkie dotąd ocalone zwyczaje i instytucje, 
przedstawiają produkt tego system u, który obejmo-

w allopatycznym szpitalu 1 ,134, umarło 260, czyli 
2 3 %  zmarłyęh, w homeopatycznym szpitalu przyjęto 
538, umarło 26, czyli 5 %  zmarłych; na zapalenie pleu- 
ry (opłucnej): przyjęto w allopatycznym szpitalu 1,017, 
umarło 134, czyli 13°/0 zmarłych, w homeopatycznym 
szpitalu przyjęło 386, um arło 12, czyli 3°/0 zmarłych; 
na zapalenie błony brzusznej: przyjęto w allopatycznym

cz-w ał wszystkie sfery polskiego życia państwowego, szpitalu 628, um arło 84, czyli 1 3 % , w homeopaty 
Zupełnie na innych żywiołach opiera się ruska cywi- nym szpitalu przyjęto 184, um arło 8, czyli 4% ; na djarje 
lizacyjna i oży wcza zasada. W ynika ona z głębi naro
dowego ducha, zasadza się na równomiernej wolności 
wszystkich stanów, naturalnym rozdziale praw grun
towych i dla tego ruski cywilizacyjny wpływ jest w i- 
stocie swej czysto narodowym. I to jest nietylko głów 
nym rysem charakteru naszego plemienia, jest to, po
d ług słusznej uwagi czasopisma W ilensk. liies tn ik  
(Nr 17), jednym z główniejszych pierwiastków nasze- 
go życia, który teraz zaczął być tak wysoce ceniony * 
przez wszystkie narody, lecz którego niepodobna sztu
cznie utworzyć, jak nie jednokrotnie, ale bezskutecz
nie, chcieli go utworzyć polacy. Dla tego to polskiej 
inteligencji, tej przedstawicielce arystokratyzmu, tak 
wstrętna jest reforma włościańska, dokonana tu w du
chu narodowym; dla tego to inteligentnem u szlachci
cowi, naw'et udającemu demokratę, proste wykonanie 
przez komisarzy ichym owiązku, wydaje się rewolucją 
społeczną.

Łatwo zrozumieć, że ruscy działacze, jako przed
stawiciele tak niezgodnych z polskim ustrojem życia  
zasad, występują na ziemi polskiej, pośród polaków  
jako szermierze za sw ą  cywilizację, za swe społeczne 
zasady, i do tej walki stawiają się do kraju, przejęci 
szlachetnym duchem apostolstwa" i na tę to walkę 
poświęcają najlepsze swe siły . Lecz przy warunku 
siły  duchowej i stałych przekonań, czy zupełnie jest  
skuteczna ich działalność na wszystkich punktach jej 
zastosowania? Należy sądzić, że skuteczność uwa- 
runkowywa się jeszcze znajomością miejscowych od
rębności, znajomością ducha dotychczas istniejących  
instytucij, charakteru narodu, jego skłonności, s ła 
bości i dobrych przymiotów. Z tego względu; ruscy 
działacze, którzy oswoili się z krajem, byli świadka- 
mi kilku politycznych burz, i blisko przypatrzyli się 
najdrobniejszym przejawom miejscowego życia, sta

tym tygodniu było znacznie większe aniżeli w tygo- 
poprzednim , mimo tn wyżej -wykazany zbieg 

pizyjaźniejszych okoliczności zezwolił na stosunkowo- 
większe obniżenie ażja zagranicznego, aniżeli się tego 
spodziewać należało po skali kursów berlińskich, na n i 
szą walutę ktorąśm y znacznie wyprzedzili. Obniżenie 
szczegółowe Kursów naszych tym  sposobem wynosiło
na weksle pruskie 7 3 — 3ó %  fz 1 2 3 ' /  1 9o s / ' » , i i199 i/o /- i  „„ , / 4 / ? l z 142%  na t2 2 '/2,
J ^ / s / o h  na ham burgskie 7/a — i° /  u - i-i ' /  i '/  o/ „ i . /oi na londyńskie

i \-h ~ \  l - \  ^  ,e 1 - 1 V«%> tvlko kurs wek-I : wiedeńskich najmniej się zniżył, bo' ledwo o V,-
/ ,  /o. bu,„a obrotu tygodniowego przeszła znacznie 

zwykłe rozmiary średnie, do czi • j i ® to*o\vnie przyczynił
się obecny wyjazd kupców naszych bławatnych na iar- 
mark. lipski i potrzeba zaopatrzenia się w tow ary , 
nu wiosennego. W  papierach publicznych ruch w*tym 
tygodniu nie był wielki. Listy zastawne mniej b y ły  o- 

' darowane, skutkiem czego kurs ich o drobnostkę się po 
prawił. Obligów skarbu drobne tylko kwoty knpow a-

bo 1 '/■>. 1 % %  w ynoszą-

i dysenterje krwawe: przyjęto w allopatycznym szpitalu 
162, um arło 37, czyli 22  7oi w homeopatycznym szpitalu 
przyjęto 175, um arło 6, czyli 3 % ; na gorączkowe 
słabości: przyjęto w allopatycznym szpitalu 9,697, 
umarło’ 931, czyli 9 % , w homeopatycznym szpitalu 
przyjęto 3 ,062, um arło 84, czyli 2 %  Różne cho
roby obserwowane w Londynie, Edynburgu, Glasgo- 
wie, Liwerpolu, Wiedniu, Lipsku i innych miastach 
dały następne cyfry statystyczne: allopatycznie leczo
nych było 119,630, um arło 11,791, czyli 1 0 ,5 % , ho
meopatycznie leczonych było 32,655, umarło 1,365, 
czyli 4 ,4 % . Cholera: w 20 szpitalach allopatycznych 
we Francji i we W łoszech było 6 3 %  zmarłych na sto, 
w 10 szpitalach homeopatycznych w tychże krajach by
ło 1 1 %  na sto zm.; w W iedniu  w allopatycznych szpi
talach cholerycznych 6 6 %  na sto zm., w homeopatycz
nych szpitalach cholerycznych 3 3 %  na sto zm. Cho
lera w Liwerpol w roku 1849: allopatycznie leczonych 
um arło na sto 4 6 % , homeopatycznie leczonych um arło 
na sto 2 5 % . Cholera w Edynburgu w r. 1849: allo
patycznie leczonych um arło 6 6 %  na sto, homeopatycz
nie leczonych umarło 2 5 % . Cholera w Londynie w 
r. 1854: allopatycznie leczeni dają 4 5 %  na sto zm ar
łych, homeopatycznie leczeni dają 1 7 %  na sto zmar
łych. Zakończemy powyższe obliczenie zdaniem zna
komitego Newtona: ,,Rien n’est plus sur quo le cihtlre” , 
nie ma nic pewniejszego nad liczbę.

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  U n ia  18 ( 3 0 )  m arca. 
Zboże. Wiadomości z targów  zagranicznych na począt
ku zaraz tygodnia doniosły nam o powiększonym ruchu 
w interesie zbożowym, skutkiem czego ceny podniosły 
się o kop. 15— 30 na pszenicy. Podwyższeniu temu 
przyszły później w pomoc bardzo ograniczone dowozy,

j  tak że możemy w końcu tygodnia notować przewyżkę 
na pszenicy o kop. 30— 45; na żyto o kop. 30 na kor- 

nowią szacowny kontyngens _ w sprawie odrodzenia Cu. Tranzakcje odbyły się tak na potrzebę konsumcji 
polskiego narodu, Oświeceni doświadczeniem, tacy miejscowej, jako i na wywóz za granicę Cenv jęczm ie- 
ludzie występują w szranki w pełni uzbrojenia świa- \ n[a  pozostały niezmienione. Owsa  ceny pózostaja w. 
domością, me zastąpioną przez żadną teorję; przywy- \ tendencji ku podwyżce; w końcu tygodnia możemy no- 
ldi do walki, są w niej w ytiw alsi i konsekwentniejsi tować podwyżkę o kop. 15. Groch  małemu tylko pod- 
w osiągnięciu celu, albowiem nie ukołysze ich do- j legł podwyższeniu do 30 kop. na korcu. Za olej rze- 
świadczona fałszywość pochlebnych usidleń, nie roz- j palcowy płacono 15 kop. wyżej na pudzie; ln ian y  bez 
czuli ich jerem iada mniemanego wielkiego cierpienia, j zmiany. O kow ity  dowozy w tygodniu ubiegłym a głó- 
Na nieszczęście, takich Judzi pozostało niewiele, a  wnje z kaliskiego były znaczne, najwięcej z gatunku or- 
najlepszą charat?teryśtykę ich działań stanowi to, że j dynaryjnego (Melis), ceny też pozostawały pod nacis

kiem. Cukier. W  bieżącym tygodniu sprzedano kilka 
znacznych partij do Cesarstwa po cenach zeszłotygo- 
dniowycn. Ceny na konsumcję miejscową także się nie- 
zmieiiiły. W ełna. W ostatnich czternastu dniach sprze
dano około 500 cent. gatunków średnich i średnio-cien- 
kich, płacono od 87 — 94 t a l ,  nabywcami byli fabrykan
ci tutejsi. W  interesie terminowym, nabyte zostało przez 
agenta tutejszego dla jednego z głównych przemysłow
ców krajowych kilkaset cent., średniej i średnio-cienkiej 
w cenie 88 — 100 tal. Ceny przecięciowo są niższe o 5 
do 8 tal. aniżeli roku zeszłego. W interesie produkto
wym obroty ograniczyły się na wysłaniu za granicę par
tij około 1,000 pudów, lnu  gatunku wyborowego w ce
nie rsV. 5 za pudv oraz zakupionej partji 1,200 cent. 
K o n o p i przez szypra dla ładunku powrotnego po eenie 
rsr. 3 kop. 75 za pud. W  innych produiitaęh nie słysze
liśmy o żadnych wzmiank godnych tranzakcjach. Ceny 
utrzym ują się na dawnem stanowisku. (G . U a n  )<

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D . 18 ( 3 0 )  m a r
ca. Skutki poprawy cen zbożowych na targach zagra
nicznych, dopiero w upłynionym  tygodniu oddziałały na 
kurśa naszej waluty na giełdzie berlińskiej i to jeszcze 
stosunkowo dość słabo, bo spowodowały zaledwie pod
wyższenie o ‘/ j ,  % % . K ursa remes zagranicznych 
z P etersburga i  Rygi, świadczą o większem ożywieniu 
interesów, a chociaż wyższe jeszcze są cokolwiek od 
kursów odeskich, jednakże przybierają zw rot ku obniże
niu się. Na giełdzie naszej zapotrzebowanie weksli w

no z obniżeniem znacznem, oo i y2, - /0
cem. Czteroprocentowych metalików mało dostarcza
no, kursa zatem uważać można za nominalne. Listów  
likwidacyjnych więcej zakupiono aniżeli innego rodzaju 
papierów publicznych, kurs ich utrzymał się dość silnie, 
dopiero w końcu tygodnia obniżywszy się o % , 73°/ .

J  a  -  - - / Ul / 3 / O"
życzki Stieglitza pięcioprocentowej sprzedano 
większy. d o  znacznie bo o 1 — 1 % %  Gbni-

zupełne powodzeaie jest nieodłączne od każdego ich 
przyłożenia ręki: przy spełnieniu wytkniętego zada
nia, korzystają z niedostrzegalnych drobnostek, a to 
praktyczne obejście się z rzeczą, doprowadza ich pro
sto i szybko do zamierzonego celu. Swięży rosjanie, 
zarzucają im czasem  spolaczenie, a zarzut taki prze
jęty jest stronnością. Spolaczenie stanowi bezw zglę
dne przyswojenie- sobie polskich dążeń i tendency, jak  
to wyraziło ię w tej maleńkiej liczbie rosjan z na
zwiska, któtzy ukazali się w szeregach powstańców; 
lecz ten mikroskopiczny w swych rozmiarach fakt nic 
nie dowodzi, dlaMego, że tacy odszczepieńcy wyrośli 
i wychowali się w rodzinach-na wpółpolskich, pod 
wpływem, po większej części, zgubnych macierzyń
skich namów. Co się zaś tycze w ogóle rosjan odda- 
wna zam ieszkałych w tym kraju, to oni, oprócz b ie
głości w mowie polskiej, nic od polaków' nie przejęli, 
a pod względem charakteru, ducha, dążeń i sympatij, 
pozostali prawdziwymi rosjanami w najlepszem zna
czeniu tego słowa, i w obecnej porze spełniających się 
tu przekształceń, stanowią z powodu przynoszonego 
przez nich pożytku, działaczy niezastąpionych.”

h o n i e o p a t j i  n a  t o 
il a ż y c i e). Czytamy

* ( W p ł y w  p r a k t y c z n y  
w a r z y s t w a  u b e z p i e c z e ń
w J o u rn a ld u  D isp e n sa ire H ahnem ann  (ootobre 1866) 
artykuł, wyjęty z M onthly Homeop. R eview , o postano
wieniu towarzystwa ubezpieczeń na życie w Londynie

Piątej poży 
parę sum w ięksi,.

•  * .  y  — /  u   ----
zonym kursie. Z akcij kolei żelaznych ruskie wcale nie 
były w obrocie, warszawsko-wiedenskie przeciwnie ofia
rowano z obniżeniem o %  — 1% ; bydgoskich zakupio
no kilka sum po kursach coraz niższych (w końcu o '/.>

'_ł /o)i za terespolskie płacono różnie tb wyżej, to n i
żej, w końeji wszakże o ‘/ 2%  niżej od kursu tygodnia 
poprzedniego, a naw et fabryczno-łodzkie pojawiły sie 
także. (G . H a n d .)  1 ’

( J e d n o k o n n e  k a r e t k i ) ,  wypuszczone na 
miasto od dni kilku, wzniecają powszechne zajęcie. P o 
wozy te, na dwie osoby, pomiędzy któremi V dziecko 
zmieścić się może odznaczają się niesłychana dmąd u 
nas elegancją i praktycznością. W praw dzie liczba ich 
dotąd nader ograniczona, gdyż tylko sześć karet i cztery 
zapinane fartuchem powozy, kursują po mieście— zawsze 
jako pierwsze urzeczywistnienie rzuconej przez nas my
śli w interesie ogółu— zasługują na szczególniejsze'u- 
znanie. Ryć może iż pan Dziewulski, któremu te now e 
zabezpieczające od słoty, zimna, upału i błota powozy 
winniśmy, zachęcony powodzeniem i korzyściami, zechce 
sam lub w stowarzyszeniu z innemi osobami, zbudować 
znaczniejszą iclp liczbę, albowiem dotychczasowa jest 
tylko próbką nie mogącą wystarczyć potrzebom ogółu, 
dla którego całkiem prawie jest niedostępną. Powie
my nawet, że dopiero sto takich powozów mogłoby 
wpłynąć na ogólne pomnożenie ruchu miejskiego al
bowiem karetki te nie powinny być poszukiwane m o 
zolnie jak  dotychczasowe powozy do najęcia w hotelach 
lecz kursować ciągle po mieście w takiej liczbie jak a  do 
wygody i potrzeby publiczności dostateczną być może. 
W  ślad za tern musi nastąpić jakaś am eljoraćja w budo- 

j wie dotychczasowych dorożek, lub przynajmniej właści- 
I « ele ty** hrudnych i przewiewnych w ehikuł, zmuszeni 

będą do oszklenia ich należytego. W  każdym razie, pier
wsze karetki jednokonne pana D. powitane zostały r a 
dośnie przez publiczność warszawską, która też nie po
zwala im spocząć na chwilę. K urs 30 kopijek lub o- 
p ła ta  60 kop. za godzinę jazdy, nie sa zbyt wielkie, je 
śli porównamy te ceny z taksą zwykłych dorożek, k tó 
rym też zresztą nikt praw ie mniej nad 25 kop. za km 
nie płaci, a za dłuższe kursa i trzydziestoma często o! 
darzy.  ̂ Ażeby jednak przedsięwzięcie to utrzymało ; 
i rozwinęło bardziej, potrzebuje urządzenia bacznej ko ’■ 
troli nad woźnicami, tak, iżby ci musieli koniecznie o 
dawać właścicielowi cały zarobek jego, bez zatrzymał 
sobie znacznego procentu, jak  to dotychczas, u zw ycza 
nych dorożkarzy ma miejsce. Nakoniec, dodamy jeszcsl 
życzenie, aby publiczność jeżdżąca w nowych karetkad 
i powozach p. Dziewuląkiego, m iała wzgląd na ich ele 
ganckie urządzenie i nie plamiła sukna lub firane'1 
zwłaszcza że białość tych ostatnich nie jest. praktycznie 
do publicznego użytku kolorem. A l.

* ( R ó ż n e  w i a d o m o ś c i ) .  W  warszawskim szpila 
lu Bonifratrów  św. Jana Bożego, wystawioną został, 
nowa murowana oficyna, z odosobnionemi pojedynczem 
celami dla obłąkanych w wyższym stopniu, to jest furjf. 
tów, niebezpiecznych w połączeniu z drugimi i wyrna 
gających szczególnych środków utrzymania. Ogród prz 
szpitalu oddany obecnie został w rozporządzenie r L-4 
nistracji szpitalnej, na wyłączny użytek chorych: podzię 
lony on będzie na sześć części, z których każda do kol 
bezpiecznie ogrodzoną będzie, z przeznaczeniem do 
jęć i spaceru chorych, rozdzielonych na odpowi. 
tegorje, jak  epileptycy, furjaci, spokojni i ‘t. p. -  W 
sfatnim numerze pism a p. n. Izrae lita , redakcja zaV 
damia, iż z powodów nieprzewidzianych dalsze wy 
wnictwo Izra e lity  najdalej do 1-go lipca zawiesz
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zostaje. — P . Nipanicz, znany zaszczytnie z tylu prac 
artystyczno - litograficznych, pracuje teraz nad wielką
0 4-ch sekcjach mapą królestwa polskiego w języku 
ruskim. — Dowiadujemy się, że znany z przedstawia
nych w W arszawie, z takiem powodzeniem, obrazów ni
knących i kursu astrónomji, pan Amberg, bawi obecnie 
w Frankfurcie nad Menem. Z nabytym przez siebie w 
tem mieście olbrzymim mikroskopem, wkrótce zjedzie do 
nas, i rozpocznie szereg swych interesujących przedsta
wień. — Znane w W arszawie aletoskopy, okazywane w 
salach resursy obywatelskiej przez p. Bordatto, znowu 
powtórnie okazywane być mają u nas; teraźniejszy w ła
ściciel tych widowisk, gości w tym celu w Warszawie; 
przybył on z Rygi, gdzie je  ostatecznie przedstawiał. —

* {W  y p a d e k). W dniu wczorajszym, wieczorem 
niewiadoma z nazwiska i pochodzenia kobieta lat około 
30 wieku mieć mogąca, w nędznej odzieży, zaszedłszy 
do szynku pod N r. 167, mocno zasłabła i zanim zdążo
no wsadzić ją  do dorożki dla odwiezienia do szpitala, 
nagle zmarła.

* ( P r o j e k t  d o  p r a w a  p r a s o w e g o  w F i n 
l a n d  j i). St. Pet. Wied. piszą iż ze strony rządu wniesiony 
został do sejmu finlandzkiego projektnowego praw aprasó- 
wego. W stęp do tego projektu objaśnia, że gdy zbliża się 
term in, do którego w lipcu 1865 r. zakreśloną została do
tychczasowa ustaw a prasowa, przeto, Jego Cesarska Mość, 
chcąc dać nowy dowód zaufania dla wiernych swoich pod
danych, i 'oceniając korzyści wolności druku, najłaska- 
wiej raczył przedłużyć wolne drukowanie książek, gazet
1 t. d. bez uprzedniej cenzury, do 1-go stycznia 1869 r. 
W  dotychczasowej ustawie o druku dostrzeżone zostały 
niedokładności, i uznano potrzebę niektórych zmian; a 
przeto zakomunikowaną zostaje sejmowi poprawiona u- 
*tawa, z zastrzeżeniem że gdyby sejm nie przyjął tej po
prawionej ustawy, w takim razie Najjaśniejszy P an , ko
rzystając z służącego sobie praw a wydawania przepisów 
w tej mierze, postanowi co będzie należało. Od uznania 
Monarchy, stosov\ nie do działań prasy finlandzkiej w 
przeciągu czasu pozostałego do powyższego terminu, bę
dzie także zależeć, przedłużenie mocy projektowanej u- 
staw y albo zmiana takowej,

* ( D e p u t a c j a  z T a s z k i e n t u ) ,  o przybyciu któ
rej do Moskwy donieśliśmy poprzednio, zjechała do Pe-
to i- a ń n -g , .  — = <Sro<3ę 0 .n o r o n .  O  p o b y c ie  deputacji W 

Moskwie, miejscowa gazeta pisze: Mieszkańcy T a s z k i e n 
tu , jeżdżąc po mieścte, zwiedzali różne zakłady; między 
innemi zwiedzili osi szkołę technicznych rysunków, o- 
glądąli prace uczniów i otrzymali w podarunku każdy 
po trzy rysunki. Deputowany m. Taszkientu, sart Seid- 

■ Azim, przybyły do Moskwy pierwej od swoich kolegów, 
m ający około czterdziestu lat wieku, z gęstą czarną bro
dą, bez żadnego siwego włosa, mówi płynnie po rusku; 
oddawna bowiem prowadząc handel bawełną z Rosją, 
zwiedzał często Orenburg, Petropaw łosk, Troick i ja r
m ark niżegrodzki; opowiadał on, że polubiwszy ruskich 
ludzi, poznał wyższość ich ukształcenia i rozwoju w po
równaniu z swymi rodakami i namawiał tych ostatnich 
do zbliżenia się z europejczykami. Seid-Azim dał jużT 
dowody przychylności do Rosji: jeszcze w czasie kiedy 
jenerał Katemin był gubernatorem orenburgskim, Seid- 
Azim ozdobiony był medalem srebrnym na wstędze or
deru św. Stanisława, za to; że uwolnił pewnego kupca 
ruskiego z niewoli kokańskiej. Złoty medal na takiejże 
wstędze otrzymał on za czasów’ gubernatorstw a jenerała 
Bezaka, 3za przyczynienie się do stosunków handlowych 
Taszkientu z Rosją; nakoniec medal na wstędze orderu 

1 św. Anny otrzymał on za podany swoim współziomkom 
 ̂ przykład do uwolnienia niewolników. Seid-Azim jest 

bardzo poważany w Taszkiencie; ojciec i dziad jego byli 
obierani na wysokie urzęda, a brat jego długi czas był 
starszym zgromadzenia kupców. Na pamiątkę cudowne
go ocalenia życia Najjaśniejszego Cesarza, 4 kwietnia, 
Seid-Azim wybudował w Taszkiencie wspaniały meczet. 
P o  przyłączeniu Taszkientu do cesarstwa rosyjskiego, 
uorganizowano tam sąd wyższej instancji, „mehekame“ , 
którego prezesem jednogłośnie obrany został Seid-Azim; 
jego też mieszkańcy Tafzkientu w ybraTi na deputo
wanego do, Petersburga; w przeddzień odjazdu zgroma
dzili się u niego reprezentanci narodu i udzielili mu in
strukcję, o czam ma mówić z Cesarzem; nazajutrz wie
czorem Seid-Azim wyruszył w drogę, w towarzystwie 
kupca moskiewskiego Chludowa; p ;wóz swój wyprawili 
oni naprzód, sami zaś jechali konnó; półtora tysiąca 
jezdców z latarniam i odprowadzało prezesa mehekame. 
jgo-przebyciu dwunastu wiost drogi, Seid-Azim podzię
kował odprowadzającym i prosił, aby powrócili do m ia
sta; poczem ciż odprawiwszy modły, złożyli Azimowi 
życzenia szczęśliwej podróży, a na rozstanie się chcieli 

rzeniówić kilka wyrazów do jego towarzysza podróży, 
upca ruskiego. Znalazł się tłumacz, i ten zakomunikował 
. Chłudowowi, że mieszkańcy Taszkientu -polecają mu 
eid-Azima jako swego reprezentanta i naczelnika, cho

ciaż tenże nie jest podeszłego wieku. Około trzydziestu 
jezdców odprowadziło ich ztąd do pierwszej stacji, odle
głej o dwadzieścia pięć wiorst od Taszkientu.

* ( S p r z e d a ż  k o l e i  ż e l a z n e j ) .  Peters. Zeit. 
pisze, że sprzedaż kolei żelaznej mikołajewskiej je s t już 
postanowiona w zasadzie Nazwisko nabywcy i kiedy 
pomieniona droga przejdzie w posiadanie jego, dotąd nie 
jest wiadome. Powiadają, że otrzymana ze sprzedaży 
suma obróconą zostanie na budowę nowych kolei. Tvm 
sposobem zamierzono osiągnąć podwójne ważne korzy
ści: najprzód, sieć kolei rosyjskich zostanie znacznie roz
przestrzenioną, a powtóre, ruch pociągów na kolei mi- 
kołajewskiej, zapewnie będzie regularniejszy.

* ( W i e c z o r y  w P e t e r s b u r g u ) .  Pierwszy rau t 
odbył się u księcia Gorczakowa 13-go marca. 1'odlug 
Jour. de St. Pet. zgromadzenie gości było bardzo licz
ne. D rugi wieczór u księcia będzie 27 m arca.—-T enże 
dziennik donosi, że w zeszłą sobotę był pierwszy wie
czór sobotni, jakie w ciągu postu dawać będzie poseł 
portugalski; wieczór ten zap owiedział wszelkie powo
dzenie dalszym zgromadzeniom tygodniowym.

* ( L i t o l f ) .  W zeszłą sobotę przybył do P etersbur
ga jeden z znakomitych tegoczesnych artystów  muzycz
nych — Litolf, znany pianista i kompozytor. ( Gol.)

* ( Ś p i e w a c z k a  p. F r e z  o l i n  i) wkrótce ma przy
być do Petersburga. Tam że przyjechały dwie siostry 
Ju lja  i Ju ljetta Delvier, z których starsza liczy zaledwie 
14 lat wieku, a które wsławiły się g rą na skrzypcach 
w różnych miastach Europy, jako biegłe egzekutorki.
{Jour. de St. Pet.)

* ( O f i a r a ) .  Odes. Wiest. pisze, że jeden z ukształ- 
conych izraelitów tamecznych, p. Efrusi, który poczynił 
liczne zapisy na cele dobroczynne, ofiarował niedawno 
10,000 rsr. na szkoły ludowe w Odesie. Pożyteczny 
ten czyn dla dobra ogólnego zniewolił członków odeskie- 
go k łubu angielskiego przyjąć p. E frusi do grona swego 
pomimo regulaminu, zabraniającego przyjmowania sta- 
rozakonnych. —

* ( T e g o r o c z n a  z i m a  w P e t e r s b u r g  u), 
nadzwyczajnie jest trw ała i stała; dotąd była tylko j e 
dna znaczna odwilż w pierwszym tygodniu lutego, po 
tęgich mrozach, dochodzących do 30°/o. To co się na
zywa ruska zima, jaka bywa tylko w środkowych, gu- 
bernjaeh Rosji. Poprzedzała ją  piękna jesień, jasna, su 
cha i stosunkowo bardzo ciepła, a zarazem długotrw a
ła. Przejście jesieni do zimy, bez zwykłej słojy, wy
dało się bardzo krótkiern. Wielkie mrozy następujące 
zwykle w Petersburgu około 8 lub 10 gu lutego, w ro
ku bieżącym jakby podzieliły się na dwie części, z któ
rych jedna przypadła w drugiej połowie stycznia, a drm- 
ga w połowie i końcu lutego. Pierwsze wszakże były 
mocniejsze od ostatnich i dochodziły czasem do 30°/o gdy 
tymczasem ostatnie zaledwo dochodziły do 20°/o. W o- 
gólnośei teraźniejsza zima powinnaby być zdaje się za
równo zdrową, jak była sta łą  i mroźną; w rzeczy wisto- 
ści jednak pokazało się inaczej: liczba chorych w P eters
burgu podczas zimy nietylko nie zmniejszyła się w sto 
sunku jesieni, owszem znacznie się powiększyła. - Wszy
stkie szpitale cywilne są przepełnione, a nawet wojsko
we m ają większą ilość chorych nadspodziewanie. P an u 
jące choroby są:, gorączki tyfoidalna i powrotna, szkarla
tyna, połączona częstokroć z dyfterycznym ślinogórzem i 
zapalenie oskrzeli. Najbardziej zastanawiającenr jest, 
że cholera, która przy końcu jesieni była słabą i p ra 
wie ustała, wzmogła się właśnie podczas mrozów sty
czniowych, wbrew powszechnemu pojęciu o w łasno
ściach tej epidemji, budząc obawę na wiosnę.

Ameryka.
* ( R z e c z p o s p o l i t a  H a i t i . )  L a  P atr. z 31 

marca pisze: Monitor potwierdza, podług depesz z 
8-go marca, podaną przez nas wiadomość o tem, że 
jenerał Geffrard, prezydent rzeczypospolitej Haiti, 
przytłumił zui ełnie ru ch , który wybuchł w Port- 
au-Prince. Możemy dodać, podług iunycli wiado
mości z dnia 11-go tegoż miesiąca, że prezydent 
Geffrard zwołał izby na dzień 15 marca, i że utworzo
ne przez niego nowe ministerstwo zostało dobrze 
przyjęte przez kraj, w którym panuje jak najzupeł
niejsza spokojność.

* ( Peru) .  L a  P atr. donosi: Dowiadujemy się z 
wiadomości z Lima z 18-go lutego, że jenerał Prado, 
którego władza ustała już, pozostał, na prośbę kon
gresu , na czele administracji rzeczypospolitej do 
chwili sprawdzenia głosów danych przy wyborze no
wego prezydenta rzeczypospolitej Peru. Jenerał Cas
tilla, dowodzący armją powstańczą, oczekiwał na re
zultat głosowania i zamierzał posunąć się na stolicę.

Austrja.
* (Zap rz e c z  e nie) .  Wiedeń, 31 marca. Powtę- 

rzona przez Presse dnia 30 b. m. za prażską Politik

wiadomość, którą sama nawet Presse podała w wąt
pliwość, o ułożeniu niby w dniu 26 b. m. punktów 
przedwstępnych traktatu przymierza pomiędzy Au- 
strją i Prusami,jest zupełnie bezzasadną. ( Hien. Z.)

* ( R a d a  p a ń s t w a .  — P. B e u s t . )  Wiedeń, 3 0  
marca. Rada państwa, zwołanie której dzienniki za
powiadały na 28 kwietnia, zgromadzi się dopiero pier
wszych dni maja, a to dla tego , że przypadające w 
końcu kwietnia święta wielkanocne u rusinów, spo
wodowałyby długą przerwę w posiedzeniach.—Baron 
Beust uda się jutro wieczorem do dworu cesarskiego 
bawiącego w Peszcie. (D ie  Presse.)

i * ( S e j m w ę g i e r s k i ) .  Peszt, 3 0  marca. Po od
bytem głosowaniu w izbie deputowanych, Nyary w 
imieniu mniejszości oświadczył, że ta nie weźmie 
udziału w szczegółowych rozprawach, do których za
raz potem przeszła izba i przyjęła bez zmiany wszy
stkie punkta elaboratu większości. W końcu przed
stawił prezes ministrów projekt co do poboru rekru- 
tow, który postawiony został na porządek dzienny 
przyszłego wtorku. ( Wien. Z.)

Francja.
5 * (S p r a w a w s c h o d n i a . )  P aryż, 3  0 marca.

L a  France pisze: Jedna z depesz doniosła, że Fran
cja i Rosja wezwały Anglję do połączenia się z nie
mi, w celu doradzenia Turcji odstąpienie Kandji dla 
Grecji. Co do tego przedmiotu następująca wiado- 
mość zasługuje tylko na wiarę. Trzy te mocarstwa 

i nie przestają, wzywać zgodnie Portę o nadanie jak 
j  największych ustępstw dla uśmierzenia powstania 
kandjockiego. Nie oznaczyły one dokładnie celu 

: wspólnego swojego działania; ale widocznem jest, że 
jeżeli Turcja w przyłączeniu Kandji do Grecji będzie 
upatrywała środek przytłumienia innych ruchów chrze- 
ściańskich, mocarstwa nie będą stawiały jej w tem 
żadnej przeszkody. Nowym dokonanym faktem jest 
przyłączenie się Prus, Austrji i Włoch do mocarstw 
opiekuńczych, w celu wspólnego rozstrzygnięcia kwe- 
•stji, obchodzącej w równej .mierze wszystkie te mo
carstwa.

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Czytamy w L a  P a tr . z31 go 
marca: „Niektóre dzienniki donosiły o rychłym wy- 
jeździe do Rzym i cesarzowej, w towarzystwie księcia 
następcy tronu. Możemy dać zapewnienie, że wiado
mość ta jest bezzasadna.”

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Większość ciała 
prawodawczego przyjęła dość chłodno wiadomość o 
dymisji prezesa, która wywowała za to niektóre ma
nifestacje utyskiwań sympatycznych ze strony pewnej 
liczby członków lewego krańca i stronnictwa pośre
dniego; sam tylko p. Emil Ollivier usiłował, lecz na
daremnie, zrobić tę demonstrację nieco hałaśliwą; 
rzeczywiście, od czasu swych ostatnich niepowodzeń 
miiiisterjalnych i parlamentarnych, deputowany ten 
zdawał się mieć niejakie jeszcze znaczenie tak w izbie 
jak i w radach rządu, dzięki jedynie protekcji, jakiej 
doznawał ze strony hr. Walewskiego, co tłómaczy 
jakkolwiek nie usprawiedliwia w zupełności, usiłowa
nie manifestacji, o której wyżej mowa. Panuje prze
konanie, że b. prezes ciała prawodawczego nie otrzy
ma jeszcze natychmiast następcy, i -że podczas wię
kszej części sesji, jeżeli nie przez cały czas jej trwa
nia, rozprawami kierować będą dwaj wice-prezesi, 
tak jak to już miało miejsce dwa lata temu, z powo
du zgonu księcia de Moray. {Nord.)

* ( K s i ą ż e  Or a nj i ) .  Pa>y£, 30  marca. Książe 
Oranji przyj movvany był wczoraj przez cesarza, po
czem złożył wizytę p. Moustier, ministrowi spraw 
zagranicznych. {L a  Fr.)

* ( B r a t  taj  kuna) .  P aryż, 30  marca. Jutro 
albo pojutrze spodziewają się przybycia do Marsylji 
brata tajkuua z orszakiem składającym się z pię- 
dziesięciu osób. Wiezie on z sobą trzydziestu mło
dzieńców najznakomitszych rodzin japońskich, którzy 
mają ukończyć nauki we Foancji. (L a  F r.)

, Hiszpanja.
* ( M a r s z a ł e k  N a r v a e z )  który był niebezpie

cznie chorym, powrócił do zdrowia. ” Depesza pry
watna donosi, że był już nawet na posłuchaniu u kró
lowej. {L a  Fr.)

Niemej*.
* ( P a ń s t w a  p o ł u d n i o w o  - n i e m i e c k i e ) .  

Czytamy w Mem. d i p l Niektóre dzienniki powtarza
ją obecnie pogłoskę, podług której Prusy miały już 
wszcząć układy dla zrobienia początku unji politycz
nej pomiędzy związkiem północnym i państwami po- 
łudniowo-niemieckiemi. Nasi korespondenci zapewnia
ją, że pogłoska ta jest przedwczesna. Układy, do któ
rych robiona jest aluzja, będą mogły wszcząć się sku
tecznie, podług tych korespondentów, dopiero po u- 
chwaleniu ustawy związku północno-niemieckiego i po 
wprowadzeniu jej w wykonanie. Wszelakoż korespon-



denci nasi nadmieniają, że na polu handlowem i prze- 
mysłowem, nastąpiło już niejakie porozumienie. Tak, 
kwestje dotyczące stowarzyszenia celnego, oraz ruchu 
osób i towarów na obu brzegach Menu, dadzą wkrót
ce powód do układów, które ścieśnią związki dawne
go Zollvereinu i dokonają zlania się zupełnego intere
sów niemieckich pod względem ekonomicznym. Zre
sztą, jeżeli zwrócimy uwagę na tekst traktatów poko
ju,^ zawartych w sierpniu r. z. pomiędzy Prusami i 
państwami południowo-niemieckiemi, przekonamy się, 
że obejmują one pod tym względem warunki jak naj
jaśniejsze.

Turcja.
* ( P o l i t y k a  E u m u a j i ) .  Czytamy w Mem. 

dipl.: Nowy minister rumuński objawił publicznie, 
jakiej polityki trzymać się zamierza; na posiedzeniu 
izby deputowanych w Bukareszcie w d. 16-ym mar
ca, p. Kretzulesco, prezes rady ministrów', odczytał 
program swojej polityki, wyrażając się co do stosuu 
ków Rumunji z narodami zagranicznemi w następu
jących słowach: „Polityka nasza zewnętrzna nie 
przestanie być szczerą i prawą. Przestrzeganiem 
jak najściślejszej neutralności, starać się będziemy 
zasłużyć na zaufanie gabinetów zagranicznych, które 
z zadowolnieniem widzieć będą ustalanie się w Ru
munji trwałego i silnego położenia rzeczy. Nie 
ścierpiemy, ażeby terytorium nasze stawało się schro
nieniem burzycieli, którzyby próbowali zakłócać 
spokój w jednym z sąsiednich mocarstw”.

Włochy.
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  Florencja, 30  

marca. Prezes izby deputowanych, p. Mari, obejmu
jąc swe obowiązki, oświadczył, że niebezpieczeństwa 
grożą z powodu nie spółzawodnictwa stronnictw, 
lecz położenia finansowego, któremu należy zaradzić 
jakimkolwiekbądź kosztem. Inne ludy, po wojnie 
która doprowadziła je do ostateczności, pracowały 
nad wynalezieniem sposobów zaradzenia złemu i wró
ciły do stanu kw itnącego. Dla czegożby Wiochy nia 
mogły toż samo uczynić? Reprezentanci narodu po
winni mieć zupełną ufność w powodzenie. —  Minister 
skarbu złożył dodatek do budżetu ze zmianami i 
z projektem dochodów i wydatków na trzy miesiące. 
Złoży on jutro kilka projektów finansowych i spra 
wozdanie o stanie skarbu państwa. Jutro także biura 
roztrząsną projekt tymczasowych dochodów' i wydat
ków', nad którym rozprawy rozpoczną się bezzwłocz
nie na posiedzeniu publicznem. Deputowani należący 
do stronnictwa rządowego, zgromadzą się wieczorem.
Powiadają, że minister skarbu znajdować się będzie 
na tem zgromadzeniu i wyjaśni swe projektu finanso
we (Cor. Ila v . B u l.)

KoregpoHd.on.qja D z ie n n ik a  W A r s z . w e k ie g o .
L w ów , 28  Iflarca.

Przed łużen ie  kolei lwowsko czerniow ieckiej. — W zbronio
na podróż do Rosji- — R ek ru tac ja  —Ks. Głowacki. — Odpo- 
wiedź D zininikoici Polskiemu.

Na wiosnę mają się rozpocząć dalsze roboty około 
przedłużenia kolei lwowsko-czerniowieckiej do Su- 
czany (granicy multańskiej). Przestrzeń ta wynosić 
będzie 12 mil. •

Rzecz dziwna, że kiedy obywatele ruscy zupełnej 
używają swobody w podróżowaniu do Galicji (czego 
dowodem codzienny spis przyjezdnych), u ' nas bar
dzo trudno uzyskać pasport do Rosji, chociażby w 
najważniejszym interesie familijnym. Do.czego to do
prowadziły ohydne denuncjacje i przewrotność N a-  
rodówki i jej ajentów!

Wczoraj rozpoczęto rekrutację z okolicy Lwowa, 
do której młodzież wiejską nadzwyczaj licznie 
zwieziono, a jak się przekonałem, z dostawionych po
pisowych odstawiono, z niektórych wiosek, nawet 
więcej nad połowę.

Doniosłem wam niedawno, iż ks. Głowacki wyjdzie 
zwyciężko z zarzuconego mu podejrzenia o „niewła
ściwe postępowanie;” a oto spełniają się. moje słowa, 
gdyż senat akademicki uchwalił na dniu 25 b. m., że 
uczyniony ks. Głowackiemu zarzut powyższy jest 
bezzasadnym, i zażądał by mu napo wrót oddano ka
tedrę literatury i języka ruskiego.

D ziennikow i Polskiem u, który ironicznie zapytuje, 
czy podana przezemnie wiadomość w D zienniku  
W arszaw skim  o wyjściu broszury „D enkschrift” etc. 
odpowiadam, iż nie stoi ona w żadnym związku z po
dróżą ks. Kuziemskiego do Wiednia, ponieważ ks. 
Kuziemski, który istotnie ztąd wyjechał, udał się naj
pierw w familijnym interesie do Przemyśla, zkąd się 
później udać ma wprawdzie do Wiednia, lecz nie w 
sprawie powyższej broszury, tylko do ministra Beusta, 
z umotywowanem przedstawieniem co do agitacji i 
popełnionych gwałtów i nadużyć przy ostatnich wy
borach tak przez osoby prywatne jak i przez urzęd
ników, mając na to niezbite dowody, jak np. milcze

nie tych pp. urzędników, którzy z powodu tych na
dużyć przez Słowo haniebnie zniesławieni, czując się 
winnymi, nie uznali nawet za dobre stanąć w obronie 
swej powagi prywatnej lub urzędowej. Y.

Paryż, 27 marca.
K siążę  N apoleon.—R ozm aite pogłoski.— W ielkie k sięztw o  

luksenyburgskie. — R eorganizacja armji. — M arszałek  Mac-Ma- 
hon —Towarzystwo podatkow e.— Z danie  emigracji polskiej o 
deputowanych galicyjskich .

Zdaje się, że książę Napoleon chce stanąć na czele 
opozycji; salony jego przepełnione są gośćmi. Kilka 
dni temu, książę wynurzył, ze zwykłą sobie szorstko
ścią w wyrażeniach, zadziwienie z tego powodu, że' 
nie przerwano p. Rouher’owi, gdy ten oświadczył, że 
Francja nie mogła przeszkodzić Włochom podpisać 
traktat przymierza z Prusami. Książę ma przeciwnie 
przekonanie, że Francja bardzo dopomogła Włochom  
do zawarcia tego traktatu.

Szerzy się pogłoska o zamiarzeinterpelowania rządu 
w przedmiocie traktatów zawartych pomiędzy Prusa
mi i państwami południowo-niemieckiemi. Na cóż by 
się przydały uodobne interpelacje? Dziś już za późno, 
albowiem dla zniweczenia dzieła p. Bismarcka, po- 
trzebaby poświęcić miljardy franków i setki tysięcy 
ludzi, bez pewności osiągnięcia powodzenia. Jakaż to i

wicza w Anglji, wielu emigrantów znudziwszy sig 
wałęsaniem, prosiło o przebaczenie; udzielono wiele 
pozwoleń powrotu do kraju. Przewódcy emigracji 
z ę i się; przykład m ógł być zaraźliwy i należało 
i . ie™j,0 . iek środkami powstrzymać to powrotne 
pizesiedlame się. I oto przewódcy, namówili czte- 
2 „ z .u;7 ^ w w n y ch  intrygantów, do odegrania ha- 

t J .°®edji. Ci panowie zgoliwszy sobie pół- 
głowy, mieli w perukach przebyć granicę i bezzwło
cznie powiocic, a wskazując na swe golone głowv,' 
rozpuście publicznie pogłoskę, że zostali zdradziecko 
schwytani przez ruską policję, zakuci w kajdany i 
przeznaczeni do wysłania na Syberjg, lecz że szczę
śliwym wypadkiem uciekli. Przewódcy nie wątpili 
że kaczka ta zostanie podjęta przez dziennikarzy’ 
tembardziej, że mieli w tej sferze wielu swych ludzi! 
Jeden z ułaskawionych, któremu była proponowana 
ta haniebna ingryga, uważał za obowiązek uprzedzić 
wcześnie rząd ruski; urzędom granicznym rozkazano 
od wymienionych osób nie przyjmować paszportów 
i nie puszczać ich przez granicę (str. 184).

W ogóle, w dziele pod tytułem: Polska em igracja , 
przytoczone jest tyle absurdów ze strony wychodź- 
có w, tyle niemożliwych z powodu swej niedorzeczno-

straszna odpowiedzialność dla cesarza Napoleona III, J i!  „a T’ z.e , !)ie obznajmiony ze sferą stano- 
który przywiódł Francję do takiego położenia!

Mówią tu jeszcze nieustannie o kwestji wielkiego 
księztwa luksemburgskiego, lecz panuje przekonanie, 
że p. Bismarck nie odstąpi ani piędzi ziemi niemie
ckiej. Pomimo to układy prowadzone są w dalszym 
ciągu, czego dowodem jest między innemk ta okoli5 0  uowoaem jest mięazy rnneiui ia o k o u -  kład n t a i w n n v m  „ „ I  •

czilość, że p. Baudin, poseł francuzki w Hadze, będąc ; fantastyczny t™,7  polski'
/  na ślub swego brata, który żem się w Pa- j Adama  “>

ryżu, odpow iedział, że n ie m oże’opuścić sw ego stano- ! hvi-ai?,a„n;ł!.a r ^ ^ s^ ieg ” ’ na Pam iątkę czego n aw et

wiącą zadanie dzieła, mógłby podejrzywać wiarogo- 
dność ich istnienia, gdyby bezimienny autor nie po
twierdzał ich prawdziwości powoływaniem się na do- 
kumenta. Szczególnie uwydatnia się komicznością 
swą, zabawka szlachty w rządy i królów; dla tego 
me można bez śmiechu czytać opowiadania naprzy-

koronowatiiu w 1839 r., na 
zgrzybiałego samoluba,zaproszony na ślub swego brata, który żeni się w Pa

ryżu, odpowiedział, że nie może opuścić swego stano- ? był wybit . , 1 1

wiska ani na chwilę. wstrzvmonp ^ 1 )  la  komedJa wywołała mepo-
Reorganizacja armji nie postępuje. Zdaje się, że \ J  1 7 “ “ i SS „ wa>Jnaw?t pomiędzy -emigracją, 

projekt utworzenia ruchomej gwardji narodowej, zo
stał zaniechany, albowiem przyjaciele cesarza przeło 
żyli mu, iż ponieważ gwardja ta byłaby cywilną,

w sterze polskich ultra-demokratów (str. 72).
Zabawne są także wezwania przewódców do ludu 

polskiego, zawsze bujające w dziedzinie marzeń, od-
przeto dowódcy rozporządzaliby władzą i wywołaliby j znaczał*łcej S1S samochwalstwem i łudzeniem się 1 po- 
w danej chwili rewolucję. Rząd przeto poprzestanie , do bredzenia rozgorączkowanego mózgu. Po- 
na zwiększeniu kadrów armji i na utworzeniu nowych ■ niewaz ziębiliśmy wzmiankę o wyniesieniu Czartory- 
pułków. j skieg0 na tron nieistniejący, to przytoczmy wyjątek

Marszałek Mac-Mahon spodziewany jest tu w tych ; z orga!ul kotcbi Lambert, dziennika pod nazwą: Kon- 
dniacb; powołany on został przez cesarza, który chce sty fucJa y  maja, założonego zaraz po mniemanem 
zgromadzić radę marszałków. [ wstąpieniu na tron, w celu propagowania pomiędzy

„Towarzystwo podatkowe” oświadczyło przy skła- : • ' f ' 1 Ua
daniu swych rachunków że wydało dość znaczna su- 1 * ”  0 to  co jest powiedziane pomiędzy m-ęc 'yuaiu  uuso znaczną su nemi w pierwszym numerze tego dziennika- Dla do-
mę na utrzymanie młodych wychodźców, kształcą- f łożenia lkońca wewnętrznym k t ó t n t o m T Ł z e S a
cych się w szkole w Saint-Cyr. Lecz ci ostatni pro- jedno wszystkich siłSnaii  tak
testowali i oświadczyli, że nie otrzymali nigdy ani 
grosza od „towarzystwa podatkowego”. •

Emigracja polska powstaje coraz bardziej na lir. 
Gołuchowi kiego i ua deputowanych galicyjskich. 
Wymierza ona grom obwinięć i obelg, oskarżając

łożenia końca wewnętrznym kłótniom i złączenia w 
jedno wszystkich sił narodu, tak żeby całe ich masy 
rzuciły się na zewnętrznych nieprzyjaciół, potrzebny 
je st widomy król, wcielony, żywy, z koroną waleczne
go Zygmunta na głowie, —król który nie wchodziłby 
w żadne układy z wrogami względem ich roszczeń do 

- .- - 1 P °lski, - król, który p a n o w a ł b y  jednakowo w Wilnie,
wszystkich gahejan o zdradę i grożąc powieszeniem w Kijowie (??!!), we Lwowie, Poznaniu, jak w War
tych reakcjonistów, spaleniem ich wiosek i t. d. Ga- szawie, który by bezzwłocznie posunął wojska do 
licjanie ściągnęli na siebie ten gniew z tego powodu, granic dawnych swych posiadłości na Litwie, w Rosji 
że nie płacą podatków na korzyść emigracji. Dzień- i Prusach, jednem' słowem: byłby królem i w mia- 
nik Niepodległość' nazywa Czas i Narodówkę „bękar- stach, i w’górach, i w lasach (str. 74). 
tanu politycznemi”. ■ X  I Bezczelne kłamstwo zawsze służyło emigracji za

środek podniecenia głów lekkomyślnych. W tymże 
B ib liograf)'a . ‘ - dzienniku jest powiedziane: „Zawołamy do katolików:

Polska emigracja przed buntem i podczas niego. 1831—1866. do broni!— heretycy wiążą naszych biskupów i profa- 
(P olskaja emigracja do i wo wremja posledniawo  ; nują kościoły; do szlachty: do bron i!— teraz jesteście 
miatieża). W ilno. 1866  r. (*) i niżej chłopów; do arystokratów: do broni!— będą wa-

(dokończenie patrz Nr- 74). i mi wozić wodę i bić was kijami.” W  wyliczaniu swych
Tym sposobem, kiedy po śmierci rzeczpospolitej, i sił, ppłacy, jak słusznie powiada autor rozbieranego 

narody otrzymały nowe życie, kiedy ekonomiczne i i ’ d z ie n n ik u  i e s t  nr»/ z,a'vsze wielkie cyfry,
polityczne zasady, stosunki ludów z rządami, zwycza- ! „Limei Woinv w E u r o n ie  duł u*106-' '• I)ra 1zi]e l ’0' 
je i obyczaje, mniej lub więcej podległy wpływowi d i* abv i eden c z łn w .o t bawiema \  ;k i.r s i
postępu— szlachta polska, która wyszła za granicę, vv,,k J Cv c h J a  iestem wład™™ P°wxedzK c d i 
uporczywie ściga widmo Polski w dawnych jej grani- 2Q (j00 OOO walecznych- tmktnirin “ 7 “  Dr°mą 
cach. z jej nieokiełznaną pełnią władzy panów i zu- i ’ £ wvbitniei oHznłn Z& •1? na''  ̂ ' S_)-k
p*ełnem pozbawieniem osobistości chłopów, .z  jej sej- *  utoyniRS  “ ^ y c ie k tw o  godnych
mami i sejmikami, bezrządem, zajazdami i krwawe- V a c z r iiim v ” T  -e in a  °  0SW(d)0flzeiiiu
mi walkami. Polskie włościaństwo ożywione duchem n,,J“ }pVl P 1W1̂  ,Ziane Jest w Projekcie
lepszego życia, nie chce znać zagranicznej szlachty, g  ' ° d morza Bałtyckiego do
znaczna część krajowej w aszej klasy zaczyna poj-| o my (w 1846 roku) pod władzą Prus 
mować bezskuteczność walki przeciwko trzem wiel- , . , 4 ,800 ,000 ,—'Rosji 1 8 ,200 ,000 ,-
kim mocarstwom;—ale właśnie to rozdrażnia emi- j Oprócz tego chętnie do nas przy-

Przy całej swej uporczywości, me może me 4 % Kozacy i czarnomorscy tatarzy w liczbie 
ma rozerwane liczne związki z życiem j . rzyJmuj%c tylko 28,000,000 i licząc po

grację.
Widzieć, że Ula lU iw n u u v  -- •: «<  ̂ , .
rzeczywistem, a dla tego dla zachowania sobie choc , “luzi z umzemy wystawie ao boju t,izj,UGG.
cząstki wpływu na rodaków, emigracja goruwie za- j ' 1 6 :im ogromnemi siłami czyż nie zniszczymy wszy- 
wiązuje knowania i używa rof nf  _ ^ 1(lf?  sprę- &tkich armij, jakie na-i nieprzyjaciele wyślą do n.-A"

szych prowinćij. Wszystko co mogą na pierwszy raz 
wystawić stanow i: dla Rosji 200 ,000 , -  Austrji 
1 0 0 ,0 0 0 ,-  Prus 100,000, -  razem 400,000” — (rtr-r 
95). Człowiek z trzeźwą głową zupełnie nie może 
zrozumieć, jak te nieokiełznane fantazje znajdow ały, 

i i jeszcze teraz znajdują wiarę, w sferze tak zwanej ,
- polskiej inteligencji.

^ynZ ' a b y * przeszkodzić i mieszkańcom tutejszego kra
ju ’i nawet rozsądniejszym wychodźcom, pojednanie 
się z istniejącym porządkiem rzeczy. Oto jeden z cy
nicznych wykrętów używanych przez emigrację dla 
tego celu. Pooczas pobytu cesarza Mikołaja Pawło-

(*) Artykuł ten wzięty jest z Warsz. Dńiew.
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Odyssea działalności polskiej emigracji, zaczyna się 
•w rozbieranej tu książce, od upadku Warszawy w r. 
1831, kiedy polscy wychodźcy zaleli Galicję, poznań
skie, Belgję, Angję, Śzwajcarję, i szczególnie Francję. 
Skoro tylko emigracja przytuliła się za granicą, za
częła zaraz zawiązywać swe knowania na szkedę 
wszystkich prawych rządów, a szczególnie ruskiego. 
Szarpana, na wzór rzeczypospolitej, przez stronnictwa, 
niezgody i wewnętrzne walki, emigracja rozpoczęła 
swą zabawkę w fantastyczne rządy, które powstawały 
i były strącane jeden po drugim, pod przewodnictwem 
Niemojewskiego, Lelewela, Czartoryskiego i innych. } 
Jednocześnie, wyrzucona z łbna społeczeństwa szla- j 
chta, przyjmowała udział we wszystkich rewolucyj- ■ 
nych wstrząśnieniach Europy. Tak, wbrew wszystkim 
swym rachubom wywołała rzeź galicyjską i usiłowała

z procentów, nie rachując zysków z przedsiębiorstw, na 
60 milionów franków.

PR ZEW O D N IE WARSZAWSKI.

* ( K o n c e r t ) .  D nia 26 marca (7 kwietnia), w nie
dzielę, o godzinie 1 po południa, danym będzie w sali
resursy kupieckiej koncert, na dochód niezamożny, h uczni 
szkoły głównej, w którym przyjmą udział artyści włoscy 
i tutejsi, oraz orkiestra teatralna.

* (D o m z l e c e ń  r o l n i k ó w  n a d w i ś l a ń 
s k i c h ) .  Podaje do wiadomości, że na mocy upoważ
nienia rządu odbędzie się w mieście Lublinie w dniu 18 
(30) kwietnia r. b. ogólne zebranie akejonarjuszów te 
goż domu, na którem sprawozdanie za dwa ostatnie

przenieść zaburzenia, w osobie Konarskiego i W ołowi-1 la ta  przeczytane i bilans ksiąg pod zatwierdzenie przed- 
cza, w granice Rosji; tak, usiłowała podczas wojny j stawionym będzie. Z uwagi że term in egzystencji domu
krymskiej powiększy ć trudności Rosji, przez bezsku- : zleceń, zakreślony kontraktem  współkowym, z rokiem
teczne rozsiewanie intryg w królestwie i niefortunne 
proponowanie swych legjonów Napoleonowi III; tak, 
przez swe intrygi, sztucznie, wywołała bunt 1863 r. 
zakończony, z powodu braku żywotnych warunków, 
najzupełniejszem fiasco, przedstawiaj ącem logiczny 
rezultat właściwego polskim rewolucjonistom nieładu, 
samowolności, lekkomyślności, chęci panowania i zu

zeszłym już upłynął, a ogólne zebranie z powodu tego 
stanowczo wyrzec będzie winno o dalszym losie tej in
stytucji, raczą szanowni panowie akcjonarjusze licznem 
zgromadzeniem się zebranie to zaszczycić, jako osobi
stego interesu każdego z nich żywo dotycząc®. Nieobe
cny na zebraniu a z uchwały jego niezadowolony, Sobie 

! tylko winę przypisać będzie przymuszony, iż w obradach

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wied. i waraz. bydg. osób 687. wyjechało osób 296 —- 
koleją żel. perersb.-warsz. przyjechało osób 334 , wyje
chało osób 324; — kolej'ą żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 99, wyjechało 163; — w ogóle przyjechało osób 
1186, w tej liczbie z zagranicy 94; wyjechało 825 , w 
tej liczbie za granicę 86.

Dnia 20 (1) h, m, chorych w 8-u cywilnych szpi
talach: przybyło 66, wyzdrowiało 81, umarło 8, po
zostało 1953 (mężczyzn 868, kobiet 1085); z.nich w szpi
ta lu  Starozakonnych mężczyzn 182, kobiet 168

. * ^  1 b-.m. i roku, urodziło się Ckrześcjan: płeimęs
kiej 16, żeńskiej 10, Starozakonnych: płci męzkiej 1, żeńskie 
2, razom  19; zawarło śluby małżeńskie par: Chrzeecjan-. —, 
Starozakonnych: —; um arło Chrześcjan: płci męzkiej 11, żeń
skiej 10, Starozak&nnych\ męzkiej 7, żeńskiej 4, razem  25

0653T-

dnia 20 marca (1 kwietnia) 1867 r.

RODZAJ PRODUKTÓW

pełnego wstrętu ludu do zamiarów szlachty. Ale emi- jj udziału nie przyjął. Przytem  dla otrzymania samej pra-
gracja, ciągle pokonywana, nie może wcale otrzeźwić j womocności, zebranie to licznie reprezentowanem być
się od odurzającego ją  czadu, i za każdym razem z ' 
nową siłą prowadzi swe knowania na szkodę Rosji.
Na tym okresie kończy się opowiadanie o polskiej e- 
migracji, której ostatnie czyny stanowią przedmiot 
obserwacij dla naszego pisma. Tak, przez najnowsze 
liczne fakta, dowiedliśmy głęboką wewnętrzną demo
ralizację, rozkładającą tę szkodliwą sferę; jej wstręt 
do uczciwej pracy, jej dążenie do przywłaszczenia so
bie narodowych sum (patrz proces Mierosławskiego z 
Bonoldim), wieczne kłótnie o przedstawicielstwo i wła- j 
dzę, jej haniebne waiki, usiłowania podrabiania ruskich ; 
pieniężnych znaków, wzajemne potwarźe, bójkiiwszel- \ 
kie możliwe, praktykowane tylko w tej sferze, kłó- j 
tnie ; tym sposobem zestawienie wystawianej przez j

powinno. Panow ie akcjonarjusze pragnący znajdować 
się na zebraniu, obowiązani są złożyć akcje swoje w na
turze w przeddzień w kantorze domu, lub w sam dzień 
zebrania przy wejściu na salę.— Wydrychiewicz, Jasień
ski i Bieliński.

* Wyszły z druku:-Z eszyt VII K ó łka  Domowego. Nr 13 
Tygodnika  lekarskiego.—Nr. 13 Gazety Rolniczej. — Nr. 13 Zorzy  
i Nr. 13 M erkurego.

■■ '.orzec o;ł —
jrubie srebrtń; i t u -  c . j k l

Pszenica W t 
Zyu> 
JęcaiSinń 
Owies . 
Groch polny 
Kartofle. ,

-240
230

7,90 
4 95 
4 20 
3 45

2'40

8 10 
5 25 
4 50 
3 60

2! 50
Pud siana on l  37 y2 — 40 P ud słomy od k. 22 V2 — 24. 

D&wosy. Pszenicy 300, Zy*a 200; Jęczmienia 400; 
OwSa 500 korcy.

K U R S  G IK J.D Y  W A R S Z A W S K I)* .). 
d n ia  21  M a rc a  ( a  K w ie tn ia ) 1 S 6 7  r .

W arszaw a, 
dnia 24  M arca (Jg K w ie tn ia ).

K a l e n d a r z .
W e środę, 3 kwietnia, — śśw. Ryszarda bisk. i P an-

bśskupa.—  
6 min. 3 7.

nas najnowszej działalności emigracji, z wystawioną ; kracj usza bisk. — Słońce wseb. o godz. 5 min. 33; zach. 
w wspomnionem dziele działalnością poprzednich lat, 
wykazuje, że emigracja od 1831 r. do obecnego czasu 
ciągle jest jednakowa. Jakkolwiek bądź upiększałyby 
się fakta, choćby z promienistego stanowiska samej 
emigracji, jak to uczyniono w broszurze pod tytułem: \
Emigracja polska od 1831 do 1843 r. (Lipsk, 1865 j 
r.), istotny ich duch i wewnętrzne znaczenie, żadnemi | 
barwami nie mogą być zakryte, i sprawy czarne zaw- j 
sze pozostaną czarnemi. j

o godz. 6 min. 35.
W e czwartek, 4 kwietnia, —  św. Izydora 

Słońce wsch. o godz. 5 min. 31; zach. o godz

St an .  p o g o d y .
Dziś z rana zimna — 0°,6 R.

m o n e t y .

P ó ł - lm p e r j a ły  R o s y js k ie ........................................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e ...................
F  r y d ry  c h e d o ry  P r u s k ie ............................................
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l ........................................

Wczoraj.
Barometr w milimetrach.

o g o d s . 0 2 r&n%, j o g o d , 4 p o  p o ,

Do rysu trzydziesto trzech letniej działalności za- i 'termometr Reams,
751 6 

+  2 7  
pochmurnygranicznej szlachty, w dziele dołączone są następują- ° ' 'n " ' '  

ce dokumenta: nauka księcia Adama Czartoryskiego j ^ w ię k sz e  ciepło +  6 ,7 8 .  Najmniejsze ciepło
w przedmiocie spiskowej działalności krajowców, p o i-; -------
ski katechizm, uczmy się, nauka wyciągania z kształ- j 
cenią i wychowywania korzyści dla ojczyzny i szkody j 
dla rosjan, i wiadomości o spiskowej organizacji dla j 
uczącej się młodzieży polskiej w zakładach nauko- j 
wych.

754.2 
+  6 2  

pochmurny

+  2 ’0 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 8 ośli —.

W i d o w i s k a  
W IE L K I T E A T R . — Dziś, balet SofiaiarM. -  Jutro ,

W ogóle, w kró tk im  rysie trudno przedstawić całą j opera Faust, przez artystów włoskich; abonament lit. B.
interesowność rozbieranego przez nas dzieła, zawie
rającego w sobie 'przeszło 400 stron. Treść jego tak 
jest bogata w mało znane naszej publiczności szcze
góły, charakterystyka działalności emigracyjnej tak 
jest tam dokładna i zupełna, że całe dzieło od pier
wszej do ostatniej stronnicy, czyta się z ciągle wzra
stającą i nie słabnącą ciekawością.

* ( L u d n o ś ć  p o m i e s z a n a ) .  Trudno gdzie zna- 
leść więcej pomieszanej ludności, jak  jest ludność miasta 
i hrabstwa San Fracesco w Stanach Zjednoczonych. Na 
14,818 tamtejszych wyborców oprócz rodowitych k ra 

jowców było 3,111 irlandczyków, 1,870 niemców, 684 
anglików, 151 skandynawczyków, 128 rosjan i polaków, 
99 francuzów, 26 australczyków, 19 włoehów, 16 holen
drów, 14 hiszpańskich amerykanów, 11 belgijczyków, 
10 portugalczyków, 8 wschodnio-indjanów, 7 węgrów, 

6 zaehodnio-indjanów, 2 sandwichskich wyspiarzy, jeden 
reprezentant Grecji, jeden hiszpan i jeden chińczyk.

*■( N o w y  r z n i ę t y  i n s t r u m e n t ) .  W Berlinie 
piejaki Karol Glej w ynalażł insrument, który ma kształt 
,, iolonczeli z pewnem podobieństwem do gitary. Gra się 
na nim jak  na rzniętych instrumentach, lecz smyczek za
stępuje inny przyrząd mechaniczny, za pomocą którego 
wydobywa się pełny, uroczysty, długo brzmiący ton. W 
ogóle działanie tego instrumentu obraehowane jest na 
wykonywanie klasycznych dzieł muzycznych.

* ( M a j ą t e k  R o t h s c h i l d a ) .  M ajątek familij 
Rothschildów według jednego czasopisma francuzkiego 
ceniony je s t na 13 miliardów franków, a roczny dochód

N. 17. — Wczoraj, dawano operę Beatrice di Teada,
przez artystów włoskich, było osób 250.

T E A T R  r o z m a i t o ś c i .  — D ziś , Przedstawienie na
dochód ubogich pod opieką W arszawskiego Towarzy
stwa dobroczynności zostających: Sidła; ZrzgdnoŚć i f  Tze- 
kora (przez amatorów); Deklamacja; Doktói+M edcjny  
(przez artytów  te a tru ) .—Jutró, irzez  zazdrość; Portre
ty  kochanka i mgża; Icek zapieczętowany. -  Wczoraj, 
dawano Ćwiartka papieru; 0  chlebie i wodzie, było o- 
sób 300.

d o l i n a  s z w a j c a r s k a . — Dziś, Wielkie Przed
staw ienie magiczne, p. S. Bellachini.

O D EO N .— D ziś i codziennie, wystąpienie śpiewaków 
francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej). — Początek o go
dzinie 7-ej.

W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  i S TA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Si latyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskieh).— Co- 
aziennie od godziny 10 rano do 4 ,po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLA CU  N A LE W E K . Codziennie, PANORAM A 
Karola Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo
dy z wojny między A ustrją i Prusam i.

* Przyjechali do Warszawy: tajny radca Smirnow, 
z Wiednia; rzeczywisty radca stanu Korzyhski, z wsi 
Wilczyska; dymisjonowany jenerał - major Sdnger, 
z Petersburga,

P A P IE R Y , 
ćbez w a r to ś c i  k u p o n u ) .

O b lig i S k a r b u  za  rs . 100......................................... ................
B ile ty  S k a rb u  K ró l .  P o l. za  rs . 100.....................................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  1835 po złp . ó00 za s z t u k ę . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C za t. Lit. A po zip.

300 za  s z tu k ę .......................  .....................................................
L i t .  B  po z łp . 200 za s z tu k ę  z k u p o n e m .........................

>> »  „ bez k u p o n u . a . . . .................
L ie ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  1-ej za  rs . 100 .. 
L i s ty  Z a s ta w n e  U l - g o  O k re su  S e r j i  2-ej za rs . 100*)
L is ty  l ik w id a c y jn e 'z a  rs . 100*)..............................................
D o w o d y  K om . C e n tr .  L ik w id . za  rs . 100 R s ..
5 p o ż y c z k a  ro s s y j .  S t ig l i tz a  z r. 1854 za rs . 200.........
d p o z y c zk a  ro ss y j .  S t ig l i t z a  z  r . 1855 za  rs . 1 0 0 .........
B ile tv  B a n k u  Ces. R o s . z r. 1860, za  rs . 10 0 ................
M e ta l ik i  L u to w o  za  r s .  100.......................................................

„  N S ie rp n io w o  za rs. jlOO................................................
R o s y js k a  pożycz, prew i. z 3865 rs. 100................................

ft , , „ 1866 ,, 10 0 ............................ ..
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że 

la z n y c h  rs . 125  ......... ' . .  .   ............ .................................
O b lig a c je  G łó w n . T o w . R os. D ró g  Ż e l. po  f ra n k  2000

za rs. 100. . . . . . . . . . . . . .  ...................................................
A k c jo  D ro g i Ż e l. W a r .-W ie d .  za s z t u k ę . ..................
O b lig ac je  D ro g i  Ż el. W a rs z .-W ie d . po f ra n k .  500 za

s z tu k ę .   ..................................................................................
A k c je  D ro g i Ż e l W a rs z .-B y d g o s k ie j  za  rs . 100 .........
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j .  rs . 100................................‘ [
A k c je  D ro g i  Ż el. W a rsz .-T e re sp o lsk ie j za  r s .  1 0 0 . . .  
A k c je  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j r.--, JOO.....................

W E X L E .

B e r l i n ...................................................... 100 T al.

Ż ą d a n o  j P ła c o n o

W rocław .......................................
G d a ń s k ..................................................
H a m b u rg ................................................ ..  B . M k.
L o n d y n . . . , ...........................................  1 F t .  S t.
P a r y ż ......................................................... 300 F ra n k .
W i e d e ń . . .   ............................. 150 Zł. W . A.
P e t e r s b u r g ..............................................100  R sr.

M o s k w a . . . . . .......................  . ”  ’’

2 m . 
k . t .  
2 m . 
2 m
2 m .
3 ra.

1 m. 
k. t. 
1 m . 
k. t.

R s. | K . J R s, K .
— — — —
— — — —
— — — —

74 25
i - — — —

— —

— — ___

— — — —
— — — —
— — — . __ _
.71 17 70 8*
57 33 57
— — — —
—1 — — —
—- _ __
79 50 — _
— 100
— — s to

SC9 75 __
104 75 104 -

- - - -
— __
69 — 68 25

—

50 40 53 —
— — — _

85 75 85 25
88 50 +83 —

111 75 I I I 30
— — — —
— —■ — —
— — ___

109 95 169 56
7 6 ł 7 e59

9J 35 91 20
86 85 — —
— — — — ■
— — — —
— — . . . —

- — -* —

W a rto ś ć  k u p o n u  bież. od  L is tó w Z a s ta w n y c f i . ! . . .  r s . i k.

t» „ L is tó w  L ik w id a c y jn y c h ,  rs . i k  35%

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A  J  E m  u  8  y  R u d o l f a  O k r i j t

z  B erlirta , d . 2 0  M a rc a  (1 K w ie tn ia ) 1 8 8 7  roku.

Z B E R L 1 J S A | żądaj a | J iia c ą
5 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ...................................
O b lig ac je  S k a rb o w e  4 % ...................................
L i s ty  Z a s ta w n e  4 % . ................................ ...... ..
B ile ty  B a n k u  R o s y j s k ie g o . ..........................
W e k s le  n a  W a rs z a w ę ..........................................

„  P e te r s b u rg  3 ty g o d n .................
„  ,, 3 m ie s ię c z u y  . . . .

s o 1/ .
62 V, 
67 V. 
7 9 '/ ,  
8»
39

V S9

„  P a ry ż  2 „  . . . .
„  H a m b u rg  2 „  . . . . .
,. W ie d e ń  ^ »» ..........

K o le je  R o s y js k ie .....................................................
K o le j T e r e s p o ls k a ............................................ ..

d to  W a rs z a w s k o - W ie d e ń s k a .....................
L is ty  L ik w id a c y jn e . . .........................................

iNowa ‘po ży czk a  p ro m jo w a  1 -en i.....................
„  „ j> 2 -e m .....................

•
7 6 %

00
46
90*/.
8 6 '/ .
6 6 %
6 6 %

d to  .. d o s ta w ę .....................................................

L  W I E  D M A
W e k s le  n a  L o n d y n

„  H a m b u rg .............................................................. 95 70

P o ż y c z k a  N a ro d o w a ..........................................
5%  M e ta l ik i . . . .  ...................

69 80

A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o .......................................................... 183 50
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OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D. 1823) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
w Płocku.

Z powodu nastąp ionej śmierci:
1. Dyonizego Strzeszem skiego, właściciela 

dóbr łSątkowo z przyległościam i z O kręgu 
Przasnyskiego.

2. K onstantego A leksandra  Łuby, w spół
w łaściciela  dóbr Z alesie  S ta re  z O kręgu 
O strołęckiego.

3. K azim ierza W ięckow skiego, w ierzycie
la  sum hypotecznych, a. rs. 1,200 na n ieru
chomości Płockiej Nr. 286; b. rs. 3,000 na 
dobrach Garwacz z O kręgu Przasnyskiego, 
i  c. rs . 1,650 na dobrach  Sniechy z O kręgu 
L ipnoskiego lokowanych.

4. A ntoniny z Sadkow skich Turow skiej, 
w spółw ięrzycielki sumy złp . 74,113 gr. 11 
n a  dobrach Kątowo i Radzanowo z O kręgu 
M ławskiego zapisanej.

f>. Teofila Ropelew skiego, w ierzyciela su- 
'* my rs. 4,500 n a  dobrach  Płom iany z O kręgu 

L ipnoskiego lokow anej, to czą  się po stęp o 
w ania spadkowe, do zam knięcia których, w 
kancelarji mojej na  dz ień  25 W rześn ia  (7 
Października) r . b. term in  zo sta ł wyzna- 
czony

P ło ck  d. 15 (27) M arca 1867 r.
A. W ołowski.

mi są, dokładnie znane i te  w zupełności 

PrM ieszkam pod N-em w m ieście '

szawie. ^  zam ieścić podpis.)
W arszawa d. 18 (30 M arca 1867 r.

p. o. Prezydenta,
Jenerałnego- Sztabu, J  enerał Maj or 

W itkowski. 
N aczelnik K ancelarji, Luceński.

(N. D. 70)
Do S a lo m o n a  J o n a s z a  L e v i t a  u r o d z o n e g o  w 

roku 1803 lub 1804  s y n a  tu t a j  z m a r ły c h  J o n a -  
s z a  i S a r y  z S c h m u ló w  m a łż o n k ó w  L e v i to w  i 
do j e g o  po  n im  m oże  p o z o s ta ły c h  n io z n a jo -  
m y c h  dz iedz iców  i s p a d k o b ie r c ó w  w y ch o d z i  
n in i e j s z e  w ezw an ie ,  a ż e b y  się  n a jp ó ź n ie j  aż  do 
d n i a  24 P a ź d z i e r n i k a  1867 r.  p r z e d  p o łu d n ie m  
o g o d z in ie  11 w izbie  n a s z e j  te rm in o w e j  p i ś 
m ie n n ie  lub też o sob iśc ie  zg ło s i l i  i d a lszy ch  
zleceń oczek iw a l i ,  a lb o w ie m  w_ p rz e c iw n y m  
ra z i e  u z n a n i e  za  z m a r ł e g o  n a s tą p i .

B ydgoszc z ,  d n i a  12 G r u d n ia  1866 ro k u .  
K ró le w s k i  S ąd  P o w ia to w y .  W y d z ia ł  1.

L I  C Y T A C I E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 1803). M agistra l M iasta  
W arszawy.

Z powodu niedojścia do sku tku  licytacji 
n a  dostawę druków na po trzebę  Służby 
U bezpieczeń na dzień 15 (27) M arca r. b. 
naznaczonej, podaje do powszecznej wiado
m ości że w dniu 29 M arca (10 Kwietnia) r. 
b  o godzinie 12 w południe w Sali posiedzeń 
M agistratu  m iasta W arszawy odbędzie się 
pow tórna licytacja in m inus przez opieczęto
w ane deklaracje na  dostawę w ciągu la t trzech  
począw szy od roku  bieżącego do końea roku  
1 8 6 9  druków na po trzebę służby u b ezp ie
czeń. odbijać się m ających na papierze  d ru 
karn i, dostarczonym .

Do licytacji przypuszczeni zo stan ą  tacy  
ty lko przedsiebiercy, k tó ry  z ło żą  konsens 
p rzez M agistrat m iasta  W arszaw y wydany 
upow ażniający do utrzym ywania zak ładu  dru- 
k&rskifi^o.

Szczegółowe w arunki, oraz ceny podwyż
szone, po jak ich  d o starczać  się m ają p o trze 
bne  druki p rzejrzane być m ogą codziennie 
oprócz św iąt w godzinach służbowych w bió- 
rz e  M agistratu  m. W arszawy.

M ający chęć podjęcia się tej dostaw y,w in
n i z ł o ż y ć  deklarację  w Sali Posiedzeń M agi
s tra tu  p rzed  godziną 12 w dniu do licytacji 
oznaczonym  czysto bez popraw ek, skrobań, 
o raz  p rzekreślań  na  pap ierze  stemplowym 
ceny kop. 30, sp isan ą  i w niej w yraźnie l i 
czbą oraz lite ram i wymienić, ja k i procen od 
cen w w arunkach licytacyjnych za  odbijanie 
druków  oznaczonych odstępują.

'D o deklaracji dołączone być winny rzeczo 
ny wyżej konsens, oraz kw it Kasy Ekonom i 
cznej n a  złożone rad ium  w kwocie rs. 100.

D eklaracje skrobane, popraw iane lub n a 
pisane nie podług dołączającego się wzoru, 
obejm ujące jakiekolw iek warunki i z a s trze 
żenia, tudzież po oznaczonym  term inie z ło 
żone, lub nie poparte  kwitem Kasy E k o n o 
micznej na  złożone vadium i konsensem  wy
żej rzeczonym  za niew ażne uw ażane będą  i 
p rzy ją te  nie zostaną

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia M agistratu  m iasta 

W arszaw y z dnia 18 (30) Marca, r. b. N. 898, 
składam  n in ie jszą  dek laracją  iż obowiązuję 
się  w ciągu la t trzech  poczynając od roku 
bieżącego do końca r. 1869 dopełniać odbi
jan ie  druków  n a  p o trzebę  służby U bezpie
czeń i Kasy O szczędności na  pap ierze  mi 
dostarczonym  wedle cen w w arunkach licy 
tacyjnych zam ieszczonych za  odstąpieniem  
od tychże cen procen tu  (tu wypisać wyraźnie 
liczbą a następnie literam i procen t jak i przed- 
sięb ierca  odstąpić obowiązuje się), poddaj ąc 
się  wszelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  
•w w arunkach licytacyjnych objętym , k tóre

(IV. D . 1 6 5 4 ). M agistra t M iasta  
W a rsza w y .

P o d a je  do pow szechnej  w iadom ośc i ,  iż w d.
4  (10)  K w ie tn ia  r. b.  o g o d z in ie  12 w p o łu 
d n ie  w sa l i  pos iedzeń  b iu r a  M a g i s t r a t u ,  o d 
będzie  się l ic y tac ja  in m inus  p rz e z  o p ie c z ę t o - 
wane  d e k la r a c j e  n a  w y k o n a n ie  r o b o t  r e k o n 
s t r u k c j i  F i l t r u  Nr.  2 w o d o c iąg u  W a r s z a w s k i e 
go od su m y  n a  rs .  3 ,7 5 0 ,  w y raźn ie  n a  ru b l i  
s r e b r e m  t r z y  ty s iące  s ie d m s e t  p ięć d z ie s ią t ,  
w v k a z e m  ko sz tó w  o b l iczonej ,  w w a r u n k a c h  
zam ie .zczone j  i do  n in ie js ze j  l i c y ta c j i  po -

d a M a ia c v  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o t a 
kowe p rzed s ięb io r s tw o ,  m o g ą  złożyć  w czas ie  
i m ie jscu  wyż o z n aczo n em  n a  r ę c e  p.  o. P r e 
z y d e n ta  m ia s ta  o p iec zę to w a n e  d e k l a r a c j e  n a -  
m s a n e  p o d łu g  wzoru  niżej zam ieszczonego ,  
a  w t y c h  w y raźn ie  l i t e r a m i  bez s u r o b a m a  p o -  
„ r a w e k  i p r z e k r e ś l e ń  w y p is zą  j a k i  o d s t ę p u j ą  
p r o c e n t  od  su m y  w y k a ze m  ko sz tó w  o b ję t e j ,  
a  do n in ie jsze j  l icy tac j i  po u an e j

N ad to  do d e k la r a c j i  w in ien  b y ć  d o łą czony  
k w i t  K a sy  E k o n o m ic z n e j  m i a s t a  W a r s z a w y  
n a  złożone w te jże  v ad iu m  w i lo ś c i  r s .  3 7 5  i n a  

o s z ta  k o s z ta  o g ło s ze n ia  rs .  12, k tó r e  n ie u -  
t rzy m u ją c e m u  się  p rz y  l i c y ta c j i ,  n a t y c h m i a s t  
zw rócone  będą .

In n e  w a r u n k i  d o ty cz ąc e  w m ow ie  bę d ące j  
l i cy tac j i  są do p r z e j r z e n i a  w W y d z i a l e  Admi
n i s t r a c y j n y m  k a ż d o d z ie n n ie  w y jąw szy  d n i  
św ią tecz nych .

W a r s x a w a ,  u n i a  8 (20) M a r c a  l o b 7  r.
p. o. P r e z y d e n ta ,

J e n e r a ł n e g o  S z ta b u ,  J e n e r a ł - M a j o r ,  
W i t k o w s k i .

N a c z e ln ik  K a n c e l a r j i ,  L u c e ń sk i .
W z ó r  do  d e k la ra c j i .

W  s k u t e k  o g ło s z e n ia  z d n i a ................. p o d a j ę
n in i e j s z ą  d e k l a r a c j ę ,  iż p o d e j m u j ę  s ię  w y k o 
n a n i a  ro b ó t  r e k o n s t r u k c j i  F i l t r u  N r .  2 w o d o 
c ią g u  W a r s z a w s k ie g o  wa s u m ę  a n sz la g o w ą  w y -  

I n o s zącą  rs .  3 , 7 5 0  (w yp isać  l i t e r a m i )  p o d d a j ą ; 
się w sz e lk im  o b o w ią zk o m  i z a s t r z e ż e n io m  w 
w a r u n k a c h  l i c y ta c y jn y c h  z a m ie s z cz o n y m .

K w i t  n a  ż lożone  w K a s . e  E k o n o m ic z n e j  
m i a s t a  W a r s z a w y  v a d iu m  w ilości rs .  3 75  i n a  
k o s z t a  o g ło s z e n ia  rs .  12  p r z y  n in i e j s z e m  z a 
łączam .

S t a ł e  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w N. p i s a ł em  
d n ia  Ń. m ie s iąc a  JS. r o k u  186

(po d p isać  w y ra ź n ie  im ie  i n a zw is k o  .

(N. D. 1687) D y re k to r  In s ty tu tu  P o litechn i-  
cznego i  R o ln iczo -L eśn eyo .

Podaje do wiadomości, że w dniu 30 M ar
ca  (11 Kwietnia) r  b. o godzinie 11-ej p rzed  
południem , odbywać się będzie w kancelarji 
In s ty tu tu  licy tacja in p lus p rzez  op ieczęto
wane deklaracje, podług wzoru n iżej zam ie
szczonego, na wydzierżawienie m łyna w o
dnego pod m iastem  Końskowola, w powiecie 
i gubernji Lubelskiej położonego, i rybołów 
stwa na stawie W itowickim. na  okres trzech 
le tn i od dnia 19 Czerwca (1 L ip ca ; 1867 r. 
do dnia 18 (30) Czerwca 1870 r .  poczynając 
od sumy rocznej dzierżawy rs. 3,0S0.

K ażdy zatem  p rzystępu jący  do licytacji, 
obowiązany je s t  złożyć radjum  w sum ie rs . 
616 w kancelarji Insty tu tu , wyrównywające 
*/5 części sumy dzierżaw nej, dotąd rocznie 
płaconej, za podstawę do licytacji p rzy ję te j.

U trzym ujący się przy licytacji, obowiązuje 
się  najdalej do 1 L ipca  1867 r. uzupełnić 
złożone vadjum do wysokości V« części po- 
tąpionej dzierżawy rocznej.

K onkurenci m ający chęć licytowania, w in
ni w term inie i p rzed  rozpoczęciem  licytacji 
złożyć na ręce  Zarządzającego Insty tu tem  
deklarację  opieczętow aną w raz z vadjum. 
k tó re  n ieutrzym ującem u się p rzy  licytacji 
zaraz  zwróconem będzie.

W arunk i szczegółowe do licytacji, p rze j
rzane być mogą każdodziennie wyjąwszy 
św iąt w kancelarji In sty tu tu . 
N ow a-A leksandrja d. 1 0 1 2 2 ) M arca 1867

Z arządzający  Insty tu tem , A. Z ieliński.
Sekre ta rz  Rady i Z arządu , E rlic k r 

W zó r do deklaracji na stem plu ceny M iM U .
W  skutek  o g ł o s z e n i a  D yrektora J  . ,  

Politechnicznego i Rolniczo-Leaneg 
w ej-A leksandrji, podaję m niejsządek^larację,

KaS3EWSiy*£«»5S*a:
w ie W itowickim . za s ami  bez skroba. 
brem (w yp^ać lic z b ^ i ^  wgzelkim  za.

strzeżeniom^ warunkam i przedlicytacyjncm i

° bVęadfum do licytacji w. wysokości rs . 616 
przy  niniejszej deklaracji składam .

Pisałem  w N  dnia N m iesiąca N  i roku  N.
S tałe  moje zam ieszkanie (wypisać m iejsce 

zam ieszkania.)
Podpisać wyraźnie im ię i nazwisko.

(N . D 1 7 9 9 )  K o m isa r z  P o lic ji A d m in is ‘r a -  
cyjnej C yrku łó w  3  i l  -go M ia s ta  W a rsza w y .

Na żądanie pełnom ocnika sądowego, n ie 
obecnych sukcesorów niegdy Jan a  Ziemió- 
skiego, oraz z mocy upow ażnienia JW . P re 
zesa  T rybunału  Cywilnego G ubernji W a r
szawskiej, pod dnipm 16 (28) M arca r. b. za 
Nr. 3463 wydanego, podaje do publicznej 
wiadomości, iż w dniu 23 M arca (4 Kwietnia) 
r. b. o godzinie 11-ej przed południem , pod 
Nr. 552/3/4, przy ulicy Długiej, sp rzedaną zo
stanie prźez publiczną licytację, garderoba 
i b ielizna po rzeczonym  wyż Ja n ie  Ziem iń- 
skim pozostała, a to  za gotowe p eniądze za 
raz płacić się mające.

W arszaw a d 17 (29) M arca 1867 r.
B redzki.

<N. D. 1825).
Podpisany Patron  T ry b u n a łu  Cywilnego 

Gubernji W arszawskiej w W arszaw ie, w 
W arszawie pod Nr. 1775 zam ieszkały, jako  
obrońca W ładysław a Bogum iła B rodel w spół
właściciela nieruchom ości N r. 2500 b .  w 
W arszawie pod N r 453 zam ieszkałego w ia
domo czyni: iż na  skutek  wyroków T ry b u n a
łu  Cywilnego w W arszawie w dniach 29 
Czerwca (11 L ipca) r. b. dz ia ł m ają tku  po 
Antonim B rodel nakaznjącego- i 19 W rześ
n ia  (1 Październ ika) t .  r. tak sę  za tw ierd za
jące , zapadłych sprzedaną zostanie w d ro 

dze d̂ ^ [ j CHoM OŚĆ Nr. 2500 lit. II, 
w W arszaw ie przy ulicy-W olność po łożona  

Składająca się:
1. Z oficyny.
2. Z altanki.
3 Z altanki drugiej.
4. Z pompy- 
5 Z parkanu.
G Z parkanu drugiego.
7. Z drzew i krzewów
S Z gruntu  łokci kwadr. 47(0.
Term in do przygotowawczego P o s ą d z e 

nia  wyznaczony został na dzień 17 (29; M ar 
ca r. b. godzinę 9 ’A z ran a , w miejscu zwy
kłych posiedzeń T ry b u n ału  Cywilnego G u
bernji W arszawskiej w W arszaw ie pod Nr. 
54(5 w wydziale I  przed W -ym  A leksandrem  
Rożnowskim  Sędzią T rybunału

w  adium rs. 900. c n o
Licytacja zacznie się od sumy r s r .  b , l i 2  

kop. 87% .
W yrzykow ski.

Fo odbyciu przygotowawczego p rz p ą d z e -  
nia nieruchom ości powyższej, term in d<o o sta 
tecznego przysądzenia na dzień 3 1  M arca 
(12 Kwietnia) 1867 r. godzinę 5 z południa

’'‘TCSirrfe w  mT  w. i.
M ieczysław W yrzykowski.

(N. D. 1828). Podpisany Komornik wm-
domo czyni i ogłasza .że do^ p  le g ło ś  ciami 
bienic M urow ane Jeziory  z przy g ■ 
i przynależytościam i Badwankow, 
tudzież częściam i a a  wsi S zy n  ( jarw0- 
Szlacheckich poprzednio w Okrę? 
lińskim  Powiecie Łukowskim  Gab«®J» 
bełskiej, a  obecnie w O kręgu nA0ne
Garwoiińskim G ubernji ®iedleo piejrfubeisko- 
“ ad W isłą , oddalone od szosę . ™ sken 
W arszawskiej w iorst 20> ; *m artwym
folwark z inwentarzem  zyw)™ s ie w a m i  Q.
na gruncie znajdującym  się z t weizimemi prawem  produkowan.a n ą  gruntowe^ 
gorzelni propinowania. mozno ą
nia cegły w ceg ie ln i,w ty c h  donra
jący się i ze wszf tk ' eV Cdze egzekucji są- 
dochód, jako  zajęte  w na ]a t trzy
d0wej wydzierżawione , z o s t a ł a  l8 6 7 ro k u  
rachując  od dnia 1 ( ) ^ term inie
do tegoż dnia i miesiąc:.  !870 r. ^  ^  do

m eble i ró żn e  domowe sprzęty , suknie, b ie 
lizna, pościel, fu tra, zegarek  złoty cylinder 
i inne kosztow ności, sprzedane będą przez 
licy tac ją  pub liczną tu  w W arszawie w domu 
pod Nr. 84 przy  ulicy K anonja w dniu 27 
M arca  (8 K w ietnia) r  b. o godzinie 10 z ran a  
p rzed  podpisanym  R ejentem  rozpocząć się 
m ającą.

W arszaw a d. 18 (30) M arca 1867 r.
Jó z e f  Zbikow ski.

(N. D. 1S30). Podpisany K om ornik wiado
mo ozJ m >lż w dniu 23 M arca (4. Kw ietnia) 
1867 r. o godzinie 10 z ra n a  n a  ta rg u  za Ż e 
lazn ą  b ram ą praw nie za ję te  ruchom ości, j a 
ko to: m eble jesionow e, m achoniowe, sam o
war i t  p . p rzez  pui liczną  licy tację sp rz ed a 
ne będą.

W arszaw a d. 18 (30) M arca 1867 r.
V . P a w ło w s k i,  Kom ornik.

(N. D. 1827). W iadomo czynię, że w dniu 
23 M arca (4 Kwietniaj r  b. o godzinie 11 z 
ra n a  na targu  M uranów zwanym, (w dniu 24 
M arca (5 Kwietnia) r. b. o godzinie 10 z r a 
na na  targu  Grzybów i w tym że dn iu  o godzi
nie 12 w południe na ta rg u  pod trzem a  K rzy 
żam i zwanym w W arszaw ie, praw nie za ję te  
ruchom ości jesionowe, palisandrow e, g ru sz 
kowe i machoniowe, jako  to: łóżka, sto ły  
kanapy, fotele, k rzesła , sto ły , komody, w ar
sz ta ty  stolarskie z naczyniam i i t. p. przed- 
m iota, przez publiczną licy tację  sp rzedane  
zostaną.

J . K urm an  Kom ornik.

(N. D. 1826). W  dniu 23 M arca (4 K w iet- 
i nia) 1867 r. o godzinie 10 z ra n a  i o godz. 12 
; w południe, oraz w dniu 24 M arca (5 K w iet

nia) t. r. o godz. 10 z ra n a  na  p lacu głównym  
targowym Muranów zwanym, a  o godz. 12 w 
południe w tym że dniu na  p lacu  targow ym  
Sewerynów zwanym w W arsżaw ie, w drodze 
egzekucji Sądowej zajęte  ruchom ości, a  m ia
nowicie: meble machoniowe, palisandrow e i 
jesionow e, to jest: kanapy, fotele, k rz e s ła , 
sto ły , szafy, łóżka oraz  lu stra , zegary , łó żk a  
żelazne, lanszafty  i obrazy i t. p. p rzez  pu- 

! bliczną licytację sprzedanem i zo stan ą .
Ja n  O rłow ski Komornik.

na dzień 21 K w im m  (o ̂ p o c z y n a j ą c  od 
głośnej bcytacji o kancelarji Rejen-
godziny 10 z * '  i kiej 0 Teodora Bor-

C8Roczna cena dzierżaw na. ustanaw ia się na 
rs. L500 i od tej licytacja m plus rozpoczy-

nai k t ? zadęcia warunki licytacyjne dowody 
W niacvch się podatków ra t  Tow arzystw a 

K redytowego Ziemskiego, oraz pozostałych 
dotąd zaległośei każdodziennie z wyłączę- 
niem świąt przejrzane być m ogą w kancela-

rji PŚ ia ° w eagd°®9 t f  S tycznia  1867 r.
A. T ym ecki. Kom ornik.

(N. D. 1 S 2 9 ). R ejen t K ancelarji Z ie m ia ń s k ie j  
G ubern ji W a rsza w sk ie j.

N a żądanie egzekutorów  testam entu , oraz 
z mocy upow ażnienia J  W. P re z esa  T ry b u n a łu  
Cywilnego tutejszego, z dnia 18 (30) M arca 
r . b. Nr. 3,561, ruchom ości do spadku  po n ie
gdy Jan ie  Petykow skim  należące, jak o  to:

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. D. 1864). S ą d  P o licji Poprawczej 
W y d z iu łu  I I .  w W arszawie.

Z apozyw a W awrzyńca Puchalskiego la t  25 
liczącego, wyrobnika poprzednio w osadzie 
Ż yrardów  Pie Łowickim  zam ieszkałego, a obe
cnie z pobytu niewiadomego aby dla og ło
szenia wyroku w spraw ie przeciw ko sobie 
uform owanej zapadłego, w ciągu dni 30 od 
daty  ogłoszenia w Sądzie tu te jszym  staw ił 
się pod skutkam i prawa.

W arszaw a d. 11 (2 3 ; M arca 1367 r.
Sędzia Prezydujący , M oczydłowski.

(N. D. 1 6 6 5 ) .  S ą d  P olicji p o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  I I .  w  W a rsza w ie .

W Gminie Duchnów Pow iecie M ińskim , 
niedaleko osady Konik, w lesie, znalezione 
zostało  ciało człow ieka nieżywego p łc i mę- 
zkiej, la t około 70 m ieć m ogącego, włosów 
d ługich  powiększej części siwych, tw arzy  
ściągłej, nosa m iernego. Około zw łok p rzy  
głowie znajdow ała się to rba sku rzana; w 
której było p are  kaw ałków  chlelia razow ego, 
w gałganach było obw inięte troche  soli i nóż 
oraz pieniędzy jed n a 'k o p ie jk a . Zw łoki u- 
brane były w kap o tę  siwą, kam izelkę g ran a
tową su k ienną, spodnie czarne  sukienne z 
czerw oną w ypustką, lecz ca ła  odzież ju ż  zna
cznie zniszczona. Z wyprowadzonego śledz
twa w ykryto w praw dzie że człow iek ten  w 
okolicach Gminy Duchnów często by ł w idzia
ny, tru d n ił się żebran iną, łow ieniem  p taków  
w losie i wycinaniem  prętów  n a  cybuchy, i 
znany by ł n iektórym  w łościanom  pod im ie
niem Ja n a  przezw anego P tasińsk iem  zapew ne 
od łow ienia ptaków , lecz an i m iejsce pocho
dzenia, ani rzeczyw iste nazw isko n ie są  w ia
dome. W zywa wie ;  1- ażdego k tokolw iek po
siadałby ja k ą  wiad omość, o im ieniu i nazw i
ska m iejscu  pochodzenia lub stosunkach  f a - ' 
m ilijnych człowieka powyżej opisanego, aże- 
by zg łosił się  do S?tdu najb liższego m iejsca 
zam ieszkania, lub  Sądu  Po lic ji Popraw czej 
W ydziału  I I  w W arszaw ie, celem  zakom uni
kow ania  żądanych  wiadomości.

W arszaw a d. 9 (21) M arca 1867 r.
S ędzia  P rezydujący , M oczydłowski.

(rV. D , 1134} S ą d  Policji P opraw czej 
w  Pułtusku

W e wsi Ł achonin  Gminie W innica Pow ie
cie P u łtu sk im  w dniu 2 (14) S tycznia r. b. 
zakw eatjonow ano suknię jedw abną czarną, 
spudnicę  muślinową i spudnieę czerwoną 
h a lk ę  zwaną, jako  z k radzieży  pochodzić ma-

^  W zywa przeto każdego ktoby  d“
przedm iotów  tych prawo, aby z 
usprawiedfiwiającem i wciągu dni 30 ao
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d u  tu te jszego  ub najbliższej władzy zgłosił 
s ię .

P u łtu sk  d. 6 ( !8 , Lutego 18G7 r.
Sędzia Prezydujący, Szklarski.

(N . D. 1 135). S ą d  Policji Poprawczej 
w Pułtusku

Pod miastem  O strołęka znaleziono h a ła t 
żydowski, łyżek blaszanych 100, cztery  k la 
cze, kawy około dwa funty i to rbę w k tu re j te 
zeczy  mieściły się, niewiadomo do kogo na 

le ż ąc e .
>Vzywa przeto prawego właściciela aby 

zdowodami usprawiediiwiają^cemi do Sądu 
tutejszego lub najbliższej w ładzy wciągu dni 
30^ zgłosił się. w przeciwnym razie  na  skarb  
spieniężone zostaną.

P u łtu sk  d. 9 (21) Lutego 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Szklarsi.

{N . D. 1694). S ą d  Policji poprawcze) 
w Łom ży .

Zapozywa Wigdora Gołembiewskiego lat 34 
wyznania Mojżeszowego, dawniej we wsi Ku- 
bra, h pot» m we wsi Pietkowie Powiecie Łom 
żyńskim zamieszka/ego, obecnie zaś w Cesar
stwie Ruskim przebywającego, aby się  w dniach 
30 do wysłurh .nia wyroku Sądu Apelacyjnego  
Królestwa w Sadzie tutejszym ni-zawodnie  
stawił lub dał wiadomość pod jakim Sądem w 
Cesarstwie Gubernji Grodzieńskiej przeby
wa, inaczej jak prawo przepisuje postąpionem 
będzie.

Łomża d. 27 Lutego ( l l  Marca) 1867 r.
Sędz a Prezyoujący, M U erg.

(N . l ). 1709'). S ą d  Policji Poprawczej 
w P ułtusku .

W dniu 10 (22) Maja 1866 r. na gruntach 
wsi Porządzia w gminie Somianka powiecie 
Pułtuskim na brzegu bisu, wykryto szczątki 
zw łok  lu Izkich w ziemi zakopane. Ze śledz
twa Sądowego wykazało się j e ł j n i e  że to były  
zwłoki mężczyzny lat 30 do 35 mieć mogącego  
wzrostu średniego, który mógł być pogrzebany 
przed trzema laty.

Wzywa się zatem niniejszym osoby któreby 
posiadały wiadomość o nazwisku i pochodze
niu tego człowieka, jak oraz o przyczynie 
śmierci, iżby takową wiadomość jak najspie
szniej Sądowi udziel,ć raczyły.

Pułtusk d. 7 (19) Marca 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Pzklar*ki.

L I S T Y  GOŃCZE.
(N . i ) . 1 6 6 0 ). S ą d  Policji Popraw czy
Powiatu W arszaw skiego W ydzia łu  I .

W zyw a w szelkie w ładze nad bezp ieczeń
stwem i porządkiem  w k ra ju  czuw ające aby 
Jan k la  W stęgę  w yznania mojżeszowego żo
natego dzietnego w mieście Łomży, z rodzi
ców Ick a  i Guty m ałżonków  W stęgów urodzo
nego i tam że ostatnio zam ieszkałym , a  obe
cnie p rzed  wymiarem sprawiedliwości u k ry 
wającego się, mającym  la t 49 w zrost m ierny, 
tw arz ściąg a, oczy duże, nos m ierny, włosy 
czarne, znaki żadne, ścigały a u ra z ie  u jęcia  
Sądowi tu tejszem u lub najbliższej w ładzy 
Sądowej dostawić rozporządziły .

W arszaw a d. 10 (22 ) M arca 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

(N . D. 1666) S ą d  P olicji Poprawczej 
W ydzia łu  I I .  w W arszaw ie.

W zywa w szelkie w ładze, do k tó ry c h  p o 
rząd ek  w k ra ju  należy, iżby na H e rsz k a  Lej- 
zerow icza b aczn ą  uwagę zw racały, a  wrazie 
u jęcia, Sądowi tu te jszem u lub najbliższej 
władzy, dostaw ić rozporządziły .

H erszek  Lejzorow icz osta teczn ie  w m ie
ście Ż ychlinie m ieszkający, la t 32 wieku li 
czący, je s t  w zrostu średniego, w łosów blad; 
oczu b u ry ch , nosa miernego, twfftzy pocią
g a j-

W arszaw a d. 10 (22) M arca 1867 r.
Sędzia Prezydujący, M oczydłowski.

(N. D. 1111). S ą d  Policji P roste j 
u: Kielcach.

W zyw a wszelkie w ładze tak  Cywilne jako  
i W ojskowe nad bezpieczeństw em  w k ra ju  
czuwające, iżby na  Icka  B erkow icza b. h a n 
d larza  koni z m iasta Chęcin Pow iatu  K ie
leckiego pochodzącego, a  p rzed  wymiarem 
sprawiedliwości ukryw ającego się baczną 
uwagę zw racały, a  w razie d o strzeżen ia  i u- 
ję c ia  go transportem  pod stra żą  Sądowi P o 
licji Popraw czej w K ielcach odstaw ić r a 
czyły.

R ysopis Ick a  B erkow icza je s t  n a s tęp u ją 
cy: m a la t około £0, w zrostu średniego, twa
rzy  ściągłej, włosów ciemno siwawych, oczu 
piwnych, nosa długiego orlego, u s t m iernych, 
brody m ało zarosłe j rudaw ej, znaków  sz c ze 
gólnych żadnych.

Kielce d. 10 (22) Lutego 1867 r.
Podsędek , T roczew ski.

(Nr. D. 1605).

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

(N. D . 1642).

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych Michała Glucksberga przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście w domu W-go Grodzickiego Nr. 9 (411), o- 
trzymała na Skład Główny następujące wzory kaligraficzne:

NAUKA PISANIA
ułożona p rzez  F .  Ł o ż y  ó s k i e j c o ,  N auczyciela kal. p rzez Kom isję R ządow ą Oświecenia 

Publicznego r i l n  s z k ó ł  Ń r r t ł n i t l i  zalecona.

C ena kop. 3 ®.
N A U K A  P I S A N I A  z upoważnienia W ysok. Kom. R ząd. Ośw. Publ. S z k ó ł e k  

E l e n i e n t a r n y e l i ,  K z e m t e Ń l n ł c z y e k  ł  11  l e j . k l r l i ,  ułożona, n ap isan a  i wy
dan a  przez  F .  Ł o i j  o s k i e g o .  C e n a  k o p .  1 5 .  Osoby z prow incji zap isu jące  20 
egzem plarzy, o trzym ają  takow e w posyłkach frankowanych.

W zory te  zn ajdu ją  się  rów nież we w szystkich K sięgarniach i Sk ładach  M aterjałów  P i
śm iennych w W arszaw ie i n a  prowincji.

(N. D. 1280).
Z  powodu w ydarzających się  obecnie częstych  kradzieży, mamy zaszczyt polecić:

B E Z P I E C Z E Ń S T W A
( H A S S A )

Do przechowywania pieniędzy, kosztowności, dokumentów i t. p.
Z -własne; n .szej Fabryki, po cenach następujących:

N r. 0 R sr. 120 
o 1 „  150 
» 2 „ 180 
» 3 „ 210 
u 4 ,, 250

>
>
>
>S

N r. 5 R sr. 300 
,, 6 ,, 350 
„ 7 „  430 
„  8 „  600

DONIESIENIE
pod firmą

a ko też Szkatułki żelazne po cenach  różnych, od R sr. 7 kop. 50 do 50 R sr.m  ? rzJ„ lassach. zaprowadziliśmy nowy system zamków, do 
których dorobienie wytrycha jest matematycznem niepodobień-

 Dla PP Jubilerów, złotników i zegarm istrzów  przy zakładach,
swych me mieszkających, ._zafy ce są nieodzownie potrzebne.

O strow ski I $-•*».
przy ulicy Senatorskiej Nr. 473 D 

(5 — 2414). i przy  u licyW icrzbow ej obok h o te lu  Angielskiego

L A  FERME
w St. Petersburgu, Moskwie, W arszawie i Dreźnie,

Sprow adzane od la t  w ielu do K rólestw a Polskiego nasze T A B Ł U 3 A E  % A A 'K O - 
I S A ,  mianowicie T ytonie T u-eck ie  i Papierosy, większej corocznie nab iera jąc  wziętości 
dziś znakom ity znajdują odbyt i w yrobiły sobie obywatelstwo w H andlu i pom iędzy publicz
nością. W szakże skutkiem  o p łaty  Konsum cyjnej, ceny w W arszaw ie na najpokupniejsze  
nasze  Papierosy  były znacznie wyższe od cen w Petersburgu, na też sam e papierosy  p ra k ty 
kowanych.

P rag n ąc  p rzeto  dogodzić Szanownej Publiczności, zam ierzyliśm y otworzyć F ab ry k ę  w 
W arszaw ie, p rzez  co, nietylko że T ytonie i Papierosy  będą o wiele tańsze , ale głównie same 
wyroby zyskają  na  dobroci i sm aku, nie ulegając ju ż  długiem u pozostaw aniu w drodze gdzie 
zmiany tem pera tury  na gotowy, z p rzedn ich  tytoniów wyrobiony towar, szkodliw ie oddzia
ływ ają. . '

W strzym ujem y się od wszelkiego wychwalania naszych wyrobów; firma, k tó rą  noszą  do
brze  je s t  znan ą , i wiemy, że tow ar sarn m usi się zalecić.

B ędzie zaw sze niezm iennem  naszem  zadaniem , p rzy  coraz w zrastającym  zbycie, wyro
by fabryczne ile  możności popraw iać i udoskonalać, a nie pogorszać. Środki m ate ria ln e  
jak ie  posiadam y, oraz nasze  stosunki handlowe, u łatw ia  spełnienie tego celu.

Ponieważ wszystkie zak łady  do jednego i tego samego na leżą w łaściciela, gdy w jednym  
i tym  samym prowadzone są  k ierunku, p rzeto  każdy z nich  rów nej dobroci i jednosta jnego  
gatunku dosta rcza  towar.

F ab ry k a  nasza  zaopatrzy ła  się w zapas więcej ja k  sto gatunków  rozm aitych Tyto
niów , Cy«ar l iśc iow ych  i Papierosów. Pozwalam y sobie zwrócić na to uwa 
gę Szanownej Publiczności, oraz na  nasze  tańsze  papierosy  pod nazw ą:

Petit Canon, Bafrah, Dubec moyen i Pheresly małe,
k tó re  zam iast rsr. 1 kop. 50 za 100 sztuk, sprzedaw ane będ ą  odtąd  po rsr. 1 kop. 20. T aż 
Fabryka  również będzie wyrabiać nowy zupełnie gatunek  pod nazwą:

Papierosy Warszawskie,
po cenie rs. 1 kop. 50 za  100 sztuk.

Z uwagi, że bardzo wielu fabrykantów  tak  w Cesarstw ie ja k  i Królestw ie rzu c iło  się  na
śladować formę, nazwisko naszych wyrobów, ja k  również upakow anie, a  m ianowicie pap ie
rosów P e t i t  C a n o n ,  najw ięcej poszukiwanych, w papierze  czerw onego .i pude łk ach  zie
lonego koloru  z czerwonem i etykietam i; p rzeto  czujemy się w obowiązku uprzedzić  i o strzedz 
Publiczneść, aby  nie dała  się wprowadzić w b łąd  powierzchownem podobieństw em  podrobio
nego wyrobu i zw racała  baczność, czy na  każdej z kupionych paczek  lub pudełku  znajduje 
się nasza  firma Ł A  F E K i Y I E ,  oraz cena.

Sprzedaż Cygar liściowych, w yłącznie z tytoniów  A m erykańskich p lan tacji, k tó re  fa 
bryka w wielkiej ilości i po najprzystępn iejszych  cenach wyrabia, rozpoczn ie  się za  p a rę  ty 
godni, o czem oddzielne ogłoszenie nastąpi.

Ogółową sprzedaż naszych wyrobów tabacznych powierzyliśm y w yłącznie D o m o w i  
I B n n d l o n e m i i  I I .  O l l e a i t S o r i r  f t r z y  u l i c y  . Y l n r e z n l k u n s k l e j  u o d  N 
1 0 6 5 ,  do k tórego PP . D ystrybutorow ie zechcą ze  swemi zamówieniami osobiście lub na  p i
śm ie się udawać.

Sprzedaż detaliczna, o tw arta w łlagnz; nie 1.1 FE IS .TIE przy ulicy 
iiatorslile.) pod N. 451.

F A B K A K A  i K A N T O K  z n a j d u j ą  s i ę  p c * r  u l i c y  l * 2 ę k n e j  p o d  N .
l l łS o f . ,  gdzie po trzebne inform acje, na  żądanie udzielane będą. ‘ (3—359 j ).

. (ND. 1098).

MAURYCY NELKEN
1* G-ILDJI KUPIEC.

Poniew aż według wszelkiego prawdopodobieństw a, w czasie otwarcia wystawy w P a 
ryżu, kurs m onet zagranicznych, z powodu licznych naraz żądań, znakom icie się po w ięk szy  
p rzeto  dla osób w ybierających się na  tę  wystawę, byłoby pożądanem  korzystać  obecnie z n i 
skiego k u rsu  i w cześnie zaopatrzyć się w akredytywa lub^ i v e x l e ,  przezem nie (na
pierw szorzędne domy zagraniczne wystaw iane, ja k  również w różne m o n e t y ,  jako to-
F ran k i, Talary, Guldeny A ustr., N apoleondory i t. p. z k tórych pięknym  asortym entem , mam 
honor polecić się Szanownej Publiczności w obu m oich kantorach:

1. N a K rakow skiem  P rzedm ieściu  naprzeciw  odwachu.
2. N a Nowvm-Świecie w domu H r. Stadnickiego. (9— 2304).

(N. D. 1782). Mam honor zawiadomić Sza* 
now ną Publiczność m iasta i okolic L ipna , że 
w dniu dzisiejszym  otworzyłem  w mieście 
L ipn ie

WIN
D elikatesów  i T ow arów  K olonjalnycb,

k tó ry  pod w łasną  firm ą

I>. K au fin an n
prow adzić będę.

D ługoletn ie  dośw iadczenie w obranym  zaw o
dzie, dosta teczne zasoby m aterja lne  i rozle
g łe  stosunki handlow e, staw iają  mię w mo
żności uslużeuia-Szanow aej Publiczności nie- 
tylkó doborem  tow arów , ale  nadto i cenami 
ja k  najum iarkow ańszeini.

P rzy  hand lu  m oim  urządzony będzie 
Skład fukrii, Herbaty, 11'ódek 
I Likierów zagranicznych w na jlep szy ch  
ga tu n k ach , k tó re  częściowo i hurtowo po ce
nach najniższych przedaw ać będę.

Kie w ątpię, żeS zanow naP ub liczność  p rz e 
konaw szy się  o użyteczności Z a k ł a d u

^ " l t ec f ” ambCZy U k ° Wy ZaSZCZyCać Sw° je '
1 0  s P F ™  dllia 26 M arca 1867 r.
(* 4043). i ) ,  H a u f i i i a n n .

O S T R Z E Ż E N I A .

fN. D. 1801). U rząd L o lerji w Królestw ie  
Polskicm.

Miejscowy ko lektor L o terji K lasycznej 
M otel L andsztein  doniósł, iż %  części losu 
zamiennego N r 22,076 na 3 k lasę  108 L o te 
rji, p rzed  wydaniem właściwem u graczow i 
Ch. U nger z m iasta P ią tk u  niewiadomym spo
sobem kolektorow i zaginęły.

P rze to  U rząd  L o terji podając  o tem  do 
wiadomości, ostrzega osobę, w posiadan iu  
k tó rej, los ten  m ógłby się  znajdow ać, iż ża
dnej z niego korzyści n ie odniesie, albowiem  
wygrana n a  rzeczony los w 3 k lasie  p rzypaść  
mogąca, jedynie właściwemu graczowi los po- 
mieniony z 2-ej k lasy  z pośw iadczeniem  ko
lek to ra  o uiszczonej za  k lasę  3 cią  staw cę 
posiadającem u p rz , zn an ą  będzie.

W arszaw a d 17 (29- M arca 1867 r.
N aczeln ik  U rzędu, L oeschern .
S ekretarz  U rzędu, J .  K. Noiński.

d ru k a rn i Rządow ej p rzy  Kom isji Rządow oj O św iecenia P u b liczn eg o — Z a  Pozw oleniem  C enzury. D O D A T E K .

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)


